| Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Sroda, dnia 4 


marca 1914 Fa 


Cena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za 
| wiersz lub jego miejsce, nadesłane $0 kop., 
| nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 

16 kop, Drobne ogłoszenia i”|a kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 54 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersza 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera. 
Łódzkiego mieści sięw lokalu przy ul 
Zachodniej Ne 37. ; i 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się moga 
d 12 do 8 po południu 1 6d 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 

Adres telegraficzny „„łŁŁódź Kurjerść 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Zmiana adresu 20 kop. Telefon Nż 253 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administrącja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okoiicy, oddane jest Domowi Handi. L. FE. Metzi l S-k 


Teatr Polsk 


Semena e w | m "uu „DZIEJE JOZEFA“ 
(DRAMAT i KOMEDJA). ` wieczór "AĘ py em a i y 
Dziś 


-p 


zl: (f 


ine | 
| M N \ 


À 
X 
N 


R 


DAŁ 


rr, 


Zatwierdzóne przez władze Biuro 
buchalteryjne 


N. Kotua 1 S Lipis 


Łódź, ul. Mikořajewska 31, tel. 13-47, 

zakiada i prowadzi księgi buchalte- 

ryjne sporządza bilanse, udziela po- 
rad i dokonywa ekspertyz. 


Y Dzis: Kazimierza Kr. jaknajszybszego uchwalenia nowych Zresztą nie brakuje także innych 
BEGOSEGGGOGGG4GO Jutro: Adrjana i Euzebjusza. ustaw wojskowych, mających na celu 


Teatr Wielki Konstantynowska 16. 


ceatr Popularny 


Konstantynowska 16. 


Dziś 


wiecz. 


FELICJA SINGEROWNA 
Dr MAKSYMILJAN LIWSZYO 
ZARĘCZENI 
WARSZAWA 
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KALENDARZYK. 
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„Męczennica. 


„2, s SAMSON i DALILLA” 


x 
Jutro 
wiecz. 


W czwartek, d. 5 marca 1914 r. o godz 81 pół ) 
OT RA "miecz. odbędzie się Prat 
JEDYNY WIELKI KONCERT Mrstein 
(SŁYNNEGO SKRZYPKA) . 
Szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia w składzie instrum. muzycz. „Friedberga & Kotz" Piotrkowska 90, Tel. 17-68. mn rza 


B PRYSZCZE. 
A OPALENIZNĘ, | 


1 WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA ` 


IPASTAPOTWARZY| 


WYNALAZKU APTEKARZA 


JANA NIWIŃSKIEGO. 


| DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ-NA KTÓREJ ZNAJ- R 
DUJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 


SPRZEDAŻ wAPIEKAGH, SKŁADACH APTECZNYCH | 
:PERFUMERJACH. +4 
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Uzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


Groźne chmury, 


W całej. monarchji habsburskiej 
niesłychane wrażenie wywołała mowa 
węgierskiego ministra honwedów ba- 


rona: Hazala na piątkowem posiedze- 


niu w izbie magnatów węgierskich. 
Dopiero teraz. w całości wychodzą na 
jaw wszystkie szczegóły tej mowy, 
która musi obudzić w każdym po- 
ważnie myślącym i nie chcącym się 
łudzić człowieku, wrażenie, że Euro- 
pa stoi w przededniu nowych i wiel- 
kich zawikłań wojennych. Jakkol- 
wiek bowiem część pesymizmu bar. 
Hazala trzeba złożyć na chęć prze- 
kónania Izby -magnatów o potrzebie 


przedstawienie dla prenume- 
ratorów „N. Kur. Łódzkiego 


om. = PANNY 
Józefa CHEJFECA 


| by stosunki międzynarodowe, a prze- 


nego stopnia, 


WYSTĘP 


Jaracza 


Akompanjuje. . 


powiększenie liczebne i lepszą orga- 
nizację armji austro-węgierskiej, te 
w każdym razie bar. Hazai nie mógł 
by tak mówić, jak przemawiał, gdy: 


dewszystkiem stosunki austro-węgier< 
skie z państwami sąsiedniemi były 
normalne i pokojowe. | 

Baron Hazai. powiedział  dosło- 
wnie, że Europie i Austro-Węgrom 
grożą  niebezpieczeństwa wojenne 
bardzo blizkie. Będzie to zaś bój na 
śmierć i życie. W tym boju nieje- 
dno państwo straci życie, a bądź co 
bądź państwa zwyciężone muszą się 
przygotować na bardzo poważną am- 
putację. Dlatego też Austro-Węgry 
muszą się zbroić, jakkolwiek są 
uboższe, aniżeli inne państwa. Ale 
ten brak środków pieniężnych nie 
może powstrzymać Austro-Węgier od 
postawienia swojej armji na takiej 
stopie, na jakiej musi się ona znaj- 
dować, aby mogła sprostać wszyst- 
kim potrzebom i wymaganiom mili- 
tarnym oraz polityczay m. 

Wrażenie mowy bar. Hazaia jest 
daleko większem w opinii publicznej, 
aniżeli na szpaltach prasy. Dzienni- 
ki wiedeńskie i budapeszteńskie — 
rzecz prosta — hamują się do pew- 
aby nie wywoływać 
zbytniej paniki i nie pogarszać sto- 
sunków Austrji z Rosją. Ale opinja 
publiczna zdaje sobie doskonale spra- 
wę, że stosunki Austrji z Rosją nie 
muszą być prawidłowe i grożą nie- 
bezpieczeństwem, skoro minister 
honwedów przemawiał w ten sposób. 


oznak zewnętrznych. świadczących, 


że sfery urzędowe austro-węgierskie 
już się pogodziły z myślą, że stosun- 
kowo prędzej aniżeli przypuszczają 
przyjdzie do rozprawy, „Neues Wie- 
ner Journal* zwraca uwagę na ten 
jam objaw, na który miałem sposob- 
ność zwrócić waszą uwagę już przed 
paru dniami. A mianowicie przy po- 
mina, żo podczas wielu poprzednich 
procesów o Szpiegostwo wojskowe 
nigdy urzędownie w akcie oskarże- 
nia i w czasie rozprawy sądowej nie 
wymieniano tego państwa, na rzecz 
którego dany szpieg działał. Jakkol- 
wiek zawsze chodziło tutaj o jedno 
państwo, akt oskąrżenia i trybunał 
sądowy zachowywał pewne względy 
dyplomatyczne. Dopiero teraz z ca- 
łą bezwzględnością w akcie oskarże- 
nia przeciwko Aleksandrowi Jandri- 
ozowi wymieniono nietylko państwo, 
dla którego Jandricz szpiegował, ale 
wymioniono szczegółowo w akcie 08- 
karżenia wszystkie wizyty, które at- 
tache wojskowy tego państwa skła- 
dał obu braciom Jandriczom. Ta do- 
kładność jest posuniętą tak daleko, 
że wymieniono nie tylko dzień, ale 
nawet godzinę, o której attache był 
u Jandriczów i zanotowano czas, 
przez który przebywał w mieszkaniu 
Jandriczów. „Neues Wiener Journal“ 
pisze, że już ten sam szczegół dowo- 
dzi bardzo jaskrawo, iż rząd austro- 
węgierski przestał zachowywać wzglę- 
dy międzynarodowe, które się zwy- 
kle zachowuje w stosunkach z pań- 
stwami ościennemi. Ta bezwzględ- 
ność świadczy o wielkiem rozdraż- 
nieniu sfer decydujących austrja- 
skich. 

Takie samo światło charaktery- 
styczne na stosunki panujące rzuca 
wybór tematu dla tak zwanej gry 
wojskowej generalnej, odbywającej 
się teraz w Wiedniu pod kierowni- 
otwem austrjackiego następcy tronu, 
Na temat tej gry wybrano dwa tea- 
try wojenne, a mianowicie północno- 
wschodni i południowo - wschodni. 
Wybór tego tematu w chwili obecnej 
oznacza, że kierownictwo armii au- 
strjackiej rachuje się z tem, jako z 
faktem pewnym i nie ulegającym 
najmniejszej wątpliwości, że właśnie 
na tych obu teatrach wojennych mo- 
Łe przyjść do krwawego spotkania, 
„Neues Wiener Journal“ zapytuje się, 
co ma znaczyć to publiczne ogłosze- 
nie tematu dla owej gry wojennej 
_ generalnej. Czy ogłoszenie tych te- 
matów nastąpiło świadomie, a w ra- 
zie jeżeli nastąpiło świadomie, to nie 
ulega wątpliwości, że postanowiono w 


| EUG. .SOKOŁO WSKI. 
Książki 
jakich mato. 


Nie dość jest samemu czytać dobre 
książki — należy zachecać innych. 


Wiadomo, że nic łatwiejszego jak 
prawić morały i wytykać ludziom 
„drogi żywota”, które mają prowadzić 
do uszczęśliwienia. A im istota ludz- 
ka słabsza, im bardziej krzywdzona, 
wyzyskiwana, tym więcej słyszy pod 
Bwoim adresem owych morałów i od- 
biera drogowskazów. | 

Owóż w rzędzie ofiar tego ro- 
dzaju taniego apostolstwa bodajże, 
jak dzisiaj to na pierwszem miejscu 
stoi kobieta, a obok niej dziecko. 

Ileż to pod adresem tych słabych 
I maluczkich sypie się wskazówek, 
vauk moralnych, przestróg, rad...? — 
Tto bo nie uważa się za powołanego 
40 decydowania, że tak powiemy o 
wiele i duszy kobiety i młodzieży? I 
1 bodaj Aleksander W. z taką łatwo- 
ścią nie rozciął swym mieczem wę- 
zła gordyjskiego, jak ogół owych mo- 
ralizatorów rozprawia się z iście też 
gordyjską lwestją, kwestją kierunku 
życia kobiety i wychowania dziecka. 
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ten sposób zadokumentować swoją 
gotowość do rozpraw na tym teatrze 
wojny. 

Pocieszającym faktem jest jed- 
nak krew zimna, którą zachowuje 
wobec tych wszystkich faktów opi- 
nia publiczna w Austrji. Podczas 
gdy w roku przeszłym denerwowano 
się tak dalece, iż wybuchła ogólna 
panika, co z kolei spowodowało de- 
presję ekonomiczną, teraz nikt się 
nie denerwuje i uważa, że byłoby le- 
piej, aby ta wojna raz wreszcie się 
rozegrała, skoro jest podobno ewen- 
tualnością nieuniknioną. To rozumo- 
wanie jest bardzo słusznem. Byłoby 
bowiem daleko lepiej, aby stosunki 
ułożyły się stanowcze w ten albo w 
ów sposób. Przewlekanie takiej cho- 
roby politycznej jest zawsze gorszem, 
aniżeli stenowcze przesilenie, 

A. N. 


Nowa ustawa 
przeciwpolska. 


Z góry przewidzieć było można, 
że niemiecka prasa nacjonalistyczna 
powita z gorącem uznaniem projekt 
nowej ustawy parcelacyjnej, ogłoszo- 
ny świeżo w głównych zarysach 
przez pólurzędową  „Nopddeutsche 
Allgemeine Zeitung“. Spełni on prze- 
cież, skoro uzyska moc prawną, naj- 
śmielsze życzenia i żądania hakaty- 
stów, stanowić będzie, pomimo wsze|- 
kich osłonek, mających nadać mu 
charakter ustawy ogólnie obowiązu- 
jącej, najjaskrawsze prawo wyjątko- 
we, zwracajace się swem ostrzem 
wyłącznie przeciwko mniejszościom 
narodowym, a _ przedewszystkiem 
przeciwko ludności polskiej. 

„Dziennik Poznański* omawiając 
nowy projekt, pisze: 


„Dziś już pogodzić się należy 
z myślą, że czeka nas nowy cios 
pod niektóremi względami groź- 
niejszy od wszystkich dotychcza- 
sowych. Łudzić się bowiem nie 
należy nadzieją, że sejm pruski 
odrzuci nową ustawę albo złago- 
dzi najostrzejsze jej .przepisy. 
Przy obecnym składzie tego cia- 
ła prawodawczego, raczej przy* 
gotować się neleży na to, że pro- 
jekt rządowy dozna jeszcze obo- 
strzenia w kierunku prześladow- 
czym, zamieni się jeszcze wyraź- 
niej w prawo wyjątkowe, wymie- 
rzone przesiwko podstawom od- 
rębnego naszego bytu narodo- 
wego.* 


Jakie są cele i zadania nowej u- 
stawy, dowodem najlepszym jest o- 
pinia o niej organu nacjonałistyczne- 
„Tagliche Rundschau*, który pisze 
wyraźnie: 


„Nimo, że ustawa ta nie bę- 
dzie miałą charakteru ustawy 
wyjątkowej dla Poznańskiego 
i Prus Zachodnich, najmniejszej 
wątpliwości nie ulega, że tam 
znajdzie najszersze zastosowanie 
i utrudni do niemożliwości dzia- 
łalność polskich banków parce- 
lacyjnych. Ponieważ kolonizacja 
polska w jaskrawe) sprzeczności 
stoi wobec celów naszej polityki 
na kresach wschodnich, żaden 
prezes regencji nie udzieli po- 
zwolenia na parceiację polskiego 
majątku i osadzenie na nim pol- 
skich chłopów i robotników“, 


„Dziennik Poznański“ słusznie 
zwraca uwagę, że projekt nowej u- 
stawy parcelacyjnej jest nowym do- 
wodem wszechwładzy hakatystyczne- 
go rządu pobocznego. . 

Obecny rząd pruski długo się o- 
ciągał z wniesieniem nowego projek- 
tu, pragnąc, jak go podejrzewali ha- 
katyści, wyłączyć ze swej ustawy 
wszystko, coby jej nadawało charak- 
ter prawa wyjątkowego, iw końcu 
poddał się bez oporu komendzie ha- 
katystycznej, wcielił do swego dzie- 
ła najradykalniejsze nawet Żądania 
rządu pobocznego, wystąpił z usta- 
wą, która pod względem swej ten- 
dencji w niczem nie ustępuje swej 
poprzedniczce, ustawie o przymuso- 
wem  wyganianiu nas. z naszej 
ziemi. 


Wiadomości ogólne, 


AAAA oniri ~ oroo ramaan 


C Deklaracja Goremykina. 
„Ruskoje Słowo* donosi, że w dekla- 
racji, którą Goremykin ma złożyć w 
Izbie państwowej, będzie mowa 0 ko- 
nieczności wspólnej pracy Izb pra- 
wodawczych i rządu. 

Jeden z ustępów będzie zawierał 
wezwanie do sił społecznych i do 
jedności na gruncie pracy „owocnej“, 
Dalej Goremykin ma zaznaczyć, że 
zadaniem rządu: jest urzeczywistnie- 
nie zasad manifestu październikowe- 
go „na gruncie realnym*. 

Podobno Goremykin ma nadzieję, 
iż potrafi znacznie osłabić hamowanie 
przez Izbę wyższą rozwoju prawo- 
dawstwa. 


C Reforma Senatu. Komisja 
reform sądowych oraz komisja bud- 
żetowa Dumy, rozważyła już projekt 
ministra sprawiedliwości o zmianach 
w dotychczasowej organizacji Sena- 
tu. Zmiany te nie dotyczą dwuch ka- 
sacyjnych departamentów Senatu, tj. 
cywilnego i karnego, utworzonych od 
roku 1864, ale rozciągają się na czte- 
ry departamenty dł wolejsze, t k 
pierwszy. (sprawy administacyjne), 
drugi (sprawy włoścjańskie), sądowy 
(sprawy dawnych sądów i postępo- 
wanie ochronne), oraz departament 
heroldji (sprawy szlacheckie), Liczba 
departamentów t. zw. „dawniejszych* 
powiększoną będzie w Senacie z czte- 
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rech do pięciu; powiększy się rów- 
nież liczba senatorów czynnych i sta- 
nowić będzie w departamencie pierw- 
szym — 21, w drugim — 24, w trze- 
cim — 15, w sądowym — 18 i w he- 
roldji — 11, licząc w to prezydują- 
cych; odpowiednio powiększy się 
liczba nadprokuratorów i sekretarzy 
w kancelarjach departamentów. Se- 
natorom przyznana została pensja 
roczna — 10,000 rb., prezydującym 
— 12,000 rb. ; 

© Gubernatorowie w kun 
rateli. Minister spraw wewnętrz 
nych zalecił departamentom minister 


jalnym złożyć mu informacje o skar. | 


gach, wpływających od osób pry- 
watnych. na powolność lub odmowę 
w rozważaniu różnych spraw przez 
gubernatorów 

O Telegraf w pociągach, 
Wobec dodatnich wyników, jakie da- 
ło zastosowanie aparatów Marconiego 
w pociągach zagranicą, główny za- 
rząd kolei polecił opracować typ a- 
paratu telegrafu bez drutu w pocią- 


z 


gach osobowych, celem przeciwdzia- 


łania ustawicznym katastrofom. 


| ein 


Ze śwlata, 


O Kobiety-policjantki. Jak 
donosi „New Jork Times“, zebranie 
pracobiorców stanu nowojorskiego o: 
pracowuje projekt prawa o przyjmo- 
waniu kobiet do policji na stanowi- 
sko stójkowych. Początkowo ma być 
przyjętych tytułem próby 20 kobiet 
V iayśl projektu mają być one w 
wieku od 80 do 45 lat, wzrost icb 
ma mieć przynajmniej 1 metr i 70 
centy metrów. 

Projekt ten ma wszelkie widoki 
urzeczywistoienia, tembardziej, że 
w Chicago i Filadelfji już od lat kit. 
ku przyjmowane są kobiety na sta- 
nowiska policyjne. i 


Z za kordonu. 


| Wystawa niemiecka i 
polacy. Komisja do spraw miej. 
skiego Muzeum  techniczno-przemy: 
słowego w Krakowie, postanowiła za 
względów politycznych, % powodu 
postępowania rządu pruskiego wobec 
polaków, nie wziąć udziału w wysta- 
wie Werkbundu w Kolonji w roku 
1914. ' Dowiadujemy się, że inne sfe- 
ry interesowane polskie z tych sa- 
mych zupełnie słusznych powodów w 
wystawie tej udziału nie wezmą, Sta- 


nowisko to zasługuje na zupełne 
uznanie. P 
[] Orzęłki. W Poznaniu ska- 


zano kupca, W. Jarosza, na 80 marek 
grzywny za „zakłócenie spokoju pu- 
blicznego i podburzanie do czynów 
gwałtownych* przez sprzedawanie po- 
winszować z, orzełkiem i pogonią, 


ZE ER 


Więc: 

;„Maejsce kobiety jest na tonte rodzt- 
ny, Tam to zedyme powinna rozwijał 
swoje zdolności + przymioty, a to w tym 
celu aby mężowi słodztc życie, a dzieciom 
zapewnic opiekę t wychowonie', 

I to będzie nałagodniejsza i ni- 
by najuroczystsza forma morału w 
stronę dzisiejszej kobiety. * 

A co do dziecka to znów: 

„Dziecko ma uczyć się i bawić, być 
dobre 4 posłuszne. Kochac rodziców , siu- 
chac starszych t nauczycieli, Nie rozpra- 
wiac na ten temat, bo słarst już dla tego 
jednego, że są starsi widzą co jest dla 
dziecka dobrem + pożądanem jak na deis 
tak + na przyszłość, a  mauczyctele ' dla 
tego, że są nauczycielami, to wiedzą czego 
t jak uczyć”, 

I ta formuła będzie też z rzędu 
najłagodniejszych i najliczniejszych. 

Wszystko to bardzo ładnie, tylko 
że jak dzisiaj, choćby tylko w. Eu- 
ropie to: 

1) Nie mniej jak 10 milionów 
kobiet „w wieku dojrzałym* nie ma 
najmniejszych szans wy;ścia za mąż, 
czyli stworzyć sobie rodziny i 

2) Nie mniej jak 20 miljonów 
dzieci i podrostków pozostaje „na 
boskiej opatrzności* bo bez kierow- 
nictwa rodziców i wychowania szkol- 
nego. 

To jedno. A drugie, że jak dziś, 
to znów: 80 procent kobiet zamęż- 


nych z warstw pracujących musi — 
chcąc nie chcąc pracować zawodowo, 
gdyż praca ojca rodziny nie jest w 
stanie wydołać zadaniu. Wszak w ta- 
kiej jednej Austrji w 1910 r. praco- 
wało na swe i rodzin utrzymanie i 
to tylko w przedsiębiorstwach połą- 
czonych z niebezpieczeństwem życia, 
stąd podlegających ubezpieczeniom 
od wypadków, miljon 184,227 tysięcy. 

Gdy znów spis jednodniowy w 
Niemczech w 1907 r, wykazał 9 i pół 
miljon. kobiet zarobkujących,a w śród 
nich liczono bez mała 3 miljoy mę- 
żatek. 

A co do dzieci, którym nasi mo- 
ralizatorowie zalecają „Uczyć się i 
bawić*, to nawet w takiej „szczęśli- 
wej Anglji*, w ciągu jednego 1910 r. 
urzędowa statystyka odnotowała 
22,227 nieszczęśliwych wypadków, po- 
śród dzieci pracujących w tych i in- 
nych zakładach przemysłowych (z 
której to ogólnej liczby kalectw i 
obrażeń ciała pracujących dzieci by- 
ło 19,847 chłopców a 2,880 dziewczy- 
nek). Mało tego, taż urzędowa staty- 
styka odnotowała w owym 1910 r.— 
1,818 dzieci, które poniosły śmierć 
przy pracy. Oto co mówi statystyka 
o ilości dzieci, pomijając już mło- 
dzież, nia mogącą korzystać z owych 
„dobrodziejstw* w formie wskazówek 
wspomnianych naszych moralizatorów. 

No j ostatnie pod adresem na- 


szych Katonów i Fróblów, co do ko 
biety, to niech tamci pamiętają, że na 
ogół stanowisko jej, w dzisiejszej ro- 
dzinie, jest tak, po prostu mówiąc 
marne, tak poniżające jej godność 
ludzką, iż tylko wprost konieczność 
zmusza kobietę do przekraczania o0- 
wych progów małżeńskich, po za któ- 
rymi znajduje i to na całe swe życie, 
dobrze jeśli tylko pół, =bo bardzo 
często, całą niewolę, Oto dla czego, 
jak w tej chwili, w -bogatych i -upo- 
rządkowanych społecznie Stanach 
Zjednoczonych jest około 8 miljonów 
„panien na wydaniu*, które ani myślą 
o owym wydaniu się, gdyż posiada- 
jąc niezależny byt i pozycję, nie ży 
czą sobie zmieniać tego rodzaju sta- 
nowiska na stanowisko żon swych 
mężów. 

A co do dzieci, rosnących pod 
dachem rodzicielskim, to przypomni- 
my paaom moralistom, co też życie 
poucza, iż dobry procent owych dzie- 
ci odbywa w domach rodzicielskich, 
swego rodzaju roty aresztanckie, a 
bywa, że i ciężkie roboty. A tak 
zwana i tak znana w naszych wiej- 
skich stósunkach „Niewola u bydła” 
dzieci wiejskich, to jedna ze stron nic 
Wielkiej Księgi Niedoli tych ofiar 
ustroju społecznego, a tym samym 
dzisiejszej rodziny. 


A ponadto, ileż to razy ów dom. 
rodzinny to Sodoma i Gomora, z któ- z 


M 51. 


Z Cesarstwa. 


A Żapusty w Petersbur= 
gu. Według urzędowych danych, 
wczorajszy ostatni dzień zapust za- 
znaczył się w Petersburgu niebywa- 
łą liczbą rozpraw nożowych i awan- 
tur. Ofiar zapustów jest przeszło 40, 
których przywieziono martwych w 
ciągu dnia do szpitala Obuchowskie- 
go. W nocy przywieziono do tegoż 
szpitala chorych na białą gorączkę 
wskutek pijaństwa 80 osób, zaś zmar- 
łych wskutek przejedzenia się bli- 
nami — 20. 

A Odmowa otwarcia umi= 
wersytetu ludowego. „Rusk, 
Słowo* donosi, że minister Kasso nie 
pozwolił otworzyć w Tomsku uniwer- 
sytetu ludowego, uważając go za nje- 
pożądany i nieodpowiadający celowi. 

A U sztuczne' poronienia. 
Dziesiąty zjazd kryminalistów, obra- 
dujący w Petersburgu, wypowiedział 
się, w końcu swych debatów, więk- 
szością dwuch trzecich głosów, za 
niekaraniem sztucznych poronień, 
wbrew złożonej przez  prezydjum 
zjazdu przeciwnej rezolucji. 


Z Litwy i Kusi. 


X Frzymusowa sprzedaż 
domów żydowskich. Wkrótce 
w kijowskim zarządzie gubernjalnym 
zakończone zostanie gromadzenie ma- 
terjałów, dotyczących żydów właści- 
cieli domów, nie posiadających pra- 
wa na zamieszkiwanie w Kijowie. 

Wszyscy żydzi tej kategorji po- 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialno- 
ści sądowej z art. 1171 kod. karn. 
Jednocześnie otrzymają oni propozy- 
cję sprzedania w ciągu dwuch ty- 
godni swych nieruchomości, które w 
przeciwnym razie ulegną konfiskacie. 


z 
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Wiadomości krajowe, 


+ Wybory w Tow. Kredy" 
towem m. Warszawy. Wczoraj, 
o godzinie 5-6j po południu, odbyły 
się wybory kandydatów na repre- 
zentantów Tow. Kredytowego m.War- 
szawy trzeciej kurji. Lista zatwier- 


dzona przez komisję wyborczą, 
przeszła całkowicie. Obradem prze- 
wodniczył inż. Priffer; obliczanie 


głosów ukończono o godzinie 11-ej 
przed północą. W ten sposób we 
wszystkich trzech karjach wybrani 
zostali na reprezentantów wyłącznie 
chrześcjanie, 

-- Nowa kolej. Na zebraniu 
akcjonarjuszów kolei Herby — Kielce 
postanowiono starać się o koncesję 


na budowę kolei z, Sosnowca do 
Płocka. 
Projektowana kolej łączyłaby 


'miejscowości: Sosnowiec (przystanek 


Piekło), Siewierz, Koziegłowy, Czę- 
stochowę, Szczeczów, brzeźnicę, Łask, 
Łęczycę, Kutno, Gostynin i Płock. 

+ Ruch na pograniczu. — 
Władze gminne i powiatowe w iniej- 
scowościach pogranicznych płockiej, 
piotrkowskiej i lubelskiej gubernii, z 
nastaniem postu zawalone są prośba- 
mi o świadectwa na przejście grani- 
cy, na letnie sezonowe roboty. 

+ P. z. P. Wczoraj odbyły się 
wybory w Polskiem Zjednoczeniu 
postępowem z następującym wyni- 
kiem. Do rady wybrani zostali pp.: 
AL Świętochowski, Kaz. Zycki, Wacł. 
Łypacewicz, Kl. Pawlikowski, L, 
Brunn, A. Gabszewicz, J. Girtler, B. 
Hummel, J. Jabłoński, Ed. Potempski, 
W. Rzymowski, Brun, Tyszką i E 
Waydel. 

+ „Spiący pociąg. Przed 
kilku dmami, strażnik obchodowy 
kolei Nadwiślańskich zauważył ste 
jący na linji między stacjami Otwock 
i Celestynów pociąg towarowy. Stróż, 
w przypuszczeniu, że wydarzył się 
się wypadek, podbiegł do pociągu i ku 
przerażeniu swemu spostrzegł, że 
cała służba pociągowa, zaczynając od 
maszynisty, śpi w najlepsze. Jak się 
okazało, słuźba przemęczona byia 
pracą. 


Z sali odczytowej. 


Prelekcja Cezarego Jellem- 
ty © Fryderyku Nitzscherm. 


Prof. Tad, Garbowski, głęboki 
znawca i sumienny badacz Nietzsche- 
go, zakończył wykłady swe p. tyt. 
„Krytyka Nietzscheanizmu*,ogłoszona 
ec cathedra uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w roku akademiekim 1910—11 
mniej więcej w te słowa: „czuję, że 
nie podołałem zadaniu, bo nie mogę 
się zdobyć na definicję peglądów 
Nietzschego, który jest i będzie je- 
szcze przez długie lata problemem, 
a nad rozwiązaniem iego będą się 
trudzić liczne rzesze badaczów i Ko- 
mentatorów. Niewątpliwie przyjdą 
po mnie szczęśliwsi, bo lepiej uzbro- 
jeni, i odkryją nowe prawdy w tym 
tytanie filozofji, a może po latach ja 
sam stanę jeszcze na tej katedrze by 
podjąć po raz wtóry ten trud“. 

Miał rację prof. Garbowski, bo w 
niespełna cztery lata przyszedł ko- 
chanek Hellady, wizjoner, esteta i fi- 
lozof obdarzony twórczą intuicją, któ- 
ry wczuł się w tworzywo Nitzschego 
ogarnął cały jego systemat filozoficz- 
ny, przetra wił go w sobie i dzisiaj 
dzieli się z nami wynikami swych 
badań Człowiek ten, to powszechnie 
znany w Polsce autor „Grającego 
szczytu* i „Druida Słowackiego* — 
Cezary Jellenta, 

Możemy się spotkać z zarzutem 
zbytniej pohopności w ocenie warto- 


rą dziecko zapoznaje się w progu 
życia. | 

A zresztą, czyż same te i inne 
„Systemy szkolne“ w stosunku do 
dziatwy to nie katownie? 

Czyż dzieci, uczone w obcym 
języku, dzieci nienawidzone przez 
nauczycieli jako „obcego pochodze- 
nia“, dzieci, umysł których, a często 
i serce zatruwa się fałszowaną ten- 
dencyjnie wiedzą, czyż to nie ofiary 
systemu szkolnego? — Ofiary za- 
prawdę. 

Oto, co jedno z drugiem każe 
nam z niekłamaną radością witać 
każdą książkę, która ma za zadanie 
w wielkich tych dwu dziedzinach 
życia ludzkości — w dziedzinie sta- 
nowiska i bytu kobiety, oraz w za- 
kresie warunków wychowania i wy- 
kształcenia dziecka, nie moralizator- 
stwo, nie płytkie, a choćby i głębo- 
kie „pobożne życzenia“, lecz badanie 
stanu rzeczy, — badanie gruntowne, 
a więc oparte na ścisłych danych — 
cyfrach i faktycznych stanach rze- 
czy. 

I właśnie tego to rodzaju jak ra- 
dość — radość z pojawienia się po- 
Żytecznej i nieodzównej książki, tak i 
„poczucie gruntu“ wobec pierwszo- 
- rzędnej ścisłości w opracowaniu tam- 
tej, odczuliśmy oto. po przeczytaniu 
a raczej przestudjewaniu poniżej wy- 
mienionych dosłownie „książak ja- 
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ści badań Jellenty, który wygłosił 
dopiero pierwszą z zapowiedzianych 
pięciu prelekcji o Nietzschem. Ale 
ex ungue leonem, pierwsza prelekcja 
dała tyle, że zaiste każdy słuchacz 
mógł się przekonać, że znakomity 
prelegent bratał się długo z duchem 
Nietzschego i skarby jego geniuszu, 
roztacza przed nami hojnie, po kró- 
lewsku a miłośnie. 

Pierwszą prelekcię poświęcił Ceo- 
zary Jellenta genezie idei nadczło- 
wieczeństwa, tak opacznie i bulwaro- 
wo pojmowane) przez tłum snobów i 
literatów.  Przedewszystkiem  iiber- 
mensch, t. |. nadczłowiek, a jak słu- 
sznie nazywa go szanowny prolegent 
arcyczłow'ek, to istota stojąca na wyży- 
nach ducha, istota wyzwolona, potęż- 
na, w której się załamują dwa pier- 
wiastki boskie, apolliński i dyoni- 


zyjski.  Arcyczłowiek, to istota nie 
uosabiająca siły brutalnej, lecz siłę 
boską, w nim gra wszystkiemi bar- 


wami tęczy prastary mędrzec Hella 
dy z czasów przedsokratesowych. 

Następnie, przyznając, że osią 
twórczości Nietzschego jest jego nie- 
śmiertelne „Jako rzecze Zaratustra“, 
Jellenta zwraca uwagę na utwór cu- 
dny i głęboki, a dotąd mniej znany 
— na „Narodziny tragedji z ducha 
muzyki“, Idea nadczłowieczeńst wa 
bierze swój początek u Parakleidosa 
i Heraklitosa, tych tytanów  filozofji, 
dla których wszystko w kosmosie 
jest w drodze stawania się, wszystko 
płynie--„panta rei“;—u Nitzschego zaz- 
nacza się ten pierwiastek na każdym 
kroku w jego ewolucjonizmie, 

Mędrcy i tragicy z epoki poprze- 
dzającej Sokratesa byli wykuci Z ca- 
łego złomu granitu — mistrzami Nie- 
tschego w filozofji są Parakleidos i 
Heraklites; a w tragedji Sofokles i 
Eschylos. Sokrates i jego pendant 
Eurypides znaczą drogę upadku, je- 
den fiilozofji, drugi tragedji, — jest 
to według niego okres dekadentyzmu 
greckiego. Sędziów, którzy skazali 
na śmierć Sokratesa przedstawia Nie- 
tszche jako ostatnich mohikanów i o- 
brońców filozofji boskiej, dyonizyj- 
skiej, którzy zrozumieli, że Sokrates 
wnosząc do filozotji pierwiastek psy- 
chologiczny, niszczy stalowy hart 
ducha epoki Heraklitesa i zaczyna 
krążyć w niepokoju nad przepaścią.*) 

W czasy Sokratesa i Platona 
przychodzi nieśmiertelny komedjopi- 
sarz. Arystofanes, — to uosobienie 
sarkazmu, którym biezował na prawo 
i na lewo swych współziomków. Nie- 
tzsche jest bardzo zbliżony duchem 
do Arystofanesa i najchętniej przyz- 
naje się do tego pokrewieństwa. Gra- 
witacja ta jest zupełnie zrozumiała, 
wszak i on drwi, ciska gromy, u- 
bolewa nad upadkiem hellenizmu, 
tęskni do sity Heraklitowej i boskie- 
go patosu odległości. 


*) Nietzsche zapoznał niesłusznie wy- 
siłki Plotyna, w którym skupił się jeszcze raz 
dwuch umierającej Hellady, a przeto jest on 
ostatnim olbrzymim słupem kultury greckiej 
(Uwaga sprawozdawcy ) 


Następnie prelegent zana!izował 
stosunek Nietzschego do idei chrześ- 
cjańskiej, która rozkwitła na gruzach 
Imperium Romanum i stawiła myśli 
greckiej opór na wewnątrz, wolnego 
i duchowego człowieka przeistoczyła 
w pokornego helotę, — za co właś: 
nie Nietzsche ideę tę znienawidził, 
zastrzegając się co“ do istoty Chry- 
stusa, którego wielbił i kochał, wi- 
dział w Nim ofiarńika, chociaż Mu 
się przeciwstawiał, 

Przesuwając rydwan nadczłowie- 
czeństwa po przez renesans i refor- 
mację, szanowny prelegent zdąża 
konsekwentnie ku dwum społecznym 
Nietzschemu potężnym filarom nad- 
człowieczeństwa — Schopenhauerowi, 
który był nauczycielem Nietzschego 
i Wagnerowi, którego nie można 
wprost pojąć bez Nietzschego; wszak 
ci dwaj genjusze byli integralnie złą- 
czeni ze sobą, aż do czasów powsta- 
nia Parcivala wagnerowskiego. Osta- 
tnią tezę rozwinie. prelegent w na- 
stępnym wykładzie, który się odbę- 
dzie jutro, t. j. we czwartek, 

Salę Stow. techników wypełniła 
po brzegi doborowa publiczność i 
wysłuchała tej uczty duchowej na- 
tchnionego artysty z zapartym odde- 
chem. 

Z, Robaktewtc, 


Z sali obrad. 


Z Tow. zwolenników rozwoju 
fizycznego. 


W lokalu własnym przy ulicy 
Nawrot Ne 28, odbyło się ogólne ze- 
branie roczne członków Tow. zwolen- 
ników rozwoju fizycznego. 

Zagaił posiedzenie prezes p. Skul- 
ski, na przewodniczącego powołano 
p. A. Popławskiego, na asesorów p. 
Herbstównę i Kalusińskiego, a na se- 
kretarza p. Z. Sandomierskiego. 

Sprawozdanie z działalności Tow. 
wykazuje stały i równomierny jego 
rozwój; liczba członków wzrosła do 
480. 

W roku sprawozdawczym czyn- 
ne były następujące oddziały Towa- 
rzystwa: 

Grono przodowników; oddział męz- 
ki i ogólny w dwuch grupach równo- 
ległych; oddział żeński; oddział star- 
szych uczestników; oddziały dzieci 
członków; koło szermierzy; koło pił- 
ki nożnej. 

Poza lekcjami w sali gimnastycz- 
nej i na boisku odbyto dwa publicz- 
ne pokazy gimnastyczne, 1 pokaz na 
zabawie leśnej, oraz 6 razy Tow. 
przyjęło udział w pokazach gimna- 
stycznych Towarzystw zaprzyjaźnio- 
nych. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
w dochodach 2,461 rub. 87 kop, w ~ 
wydatkach 2,278 rub. 83 kop., pozo- 
staje 188 rub. 04 kop. 

Projekt budżetu przewiduje 2.488 
rub. 04 kop. 
yen 


kich mało“, traktujących o obu „czu- 
łych strunach* naszego ustroju bo o 
kobiecie i dziecku, I tak się, i są- 
dzę, że dobrze złożyło, że obie te 
prace są dziełem kobiet, Bo osta- 
tecznie jeżeli Szyller miał rację twier- 
dząc iż „Cudzego serca nigdy nie 
poruszy, kto serca nie posiada sam“, 
to znów dolę i niedolę kobiety i 
dziecka, któż jak nie ona, może i po- 
winna traktować naukowo. Wszak 
obie te dziedziny, wymagają oprócz 
„znajomości przediniotu*, owej sub- 
telnej delikatności techuiki, podłożem 
której „natura kobieca“ choćby przy- 
szło nawet zgodzić się z Kantem iź 
„charakterystyką tej jest zmysł dro- 
biazgowości*., ` 


Oto te „książki“ jakich mało“. 
„Kobtedta w Przemyśle ma Zachodzie”. 
Dr. Helena Bornstein Winawerowa— 
Warszawa 1912 r. G. Centnerszwer i 
S-ka, i „Nowe Prądy, Nowe dążenta w 


wychowaniu. Wiek XIX 1 XX, przez 
Kazimierę Ostachiewiczową „Z zapo- 
mogi kasy I. Mianowskiego*. Wilno 


1914 rok. Druk J. Zawadzki. 


Obie prace w zakresie . swego 
przedmiotu, bezwarunkowo, jak w 
naszych stosunkach i w zakresie popi 
laryzacji wiedzy, pierwszorzędne, 

A gdy praca p. Winawerowej 
omówi i to ścisle, dosłownie, doñu 
mentalnie 1 wirowo takie rzeczy jak; 
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Udział kobiet w Przemyśle w roz- 


maitych krajach. Cyfry bowiem i 
fakty, one a nie co innego stwarzają 
dla badacza przedmiotu ów „twardy 
ląd*,o którym Uta japońska tak 
trafnie śpiewa: ` 


Trzymaj nogę na lądzie 

Jeśli pewnie chcesz płynąć 
Czy w prądzie czy bez prądu 
Trzyma) nogę na lądzie, 

Kto tę prawdę posiądzie, 

Ten się nie da wyminąć 
Trzymaj nogę na lądzie 

Jeśli pewnie chcesz płynąć. 

Płaca robocza kobiet. 

Kobieta w fabryce. 

Kobieta w związkach 
wych, 

Kobieta w- przemyśle domowym 
i rozwój przemysłu a forma rodziny, 
z dość dużym wyszczególnieniem bi- 
bliograłji przedmiotu i źródeł staty- 
stycznych danych; to w tymże cza- 
sie. Książka p. Ostachiewiczowej, o- 
mówi, i też „dokumentnie“, takie 
strony swego przedmiotu jak: 

Zwrot ku przeszłości i rzut oka 
na powstanie szkół o postępowym 
kierunku w w. XIX. 

System Tołstoja. Różnice między 
szkołami dawnego a nowego syste- 
mu. Ameryka, Uevey. Europa. Red- 
die. Desmiolins, Lietz. Decroly i inni. 

Ecole Renovó (szkoła odrodzona). 


zawodo- 


System Marji Montessori, czy szkoły 
nowego typu odrodzą ludzkość? De- 
mokratyzacja tych szkół—Skautyzm. 

Osobny drugi rozdział, daje „Nó- 
we prądy w szkolnictwie polskiem* z 
omówieniem szkoły „nowego typu" 
w Grodzisku. Pensjonaty żeńskie na 
wsi. Wreszcie nowy typ szkoły gali- 
cyjskiej. 

Samo powyższe wyliczenie przed- 
miotów poruszanych w- obu tych 
pracach, mówi o doniosłości tako- 
wych i nawet zwalnia nas od oma- 
wiania zakresu rzeczy. Nie porusza- 
my szczegółów. Nie wytykamy drob- 
nych usterek, bo ogrom wartości 
prac, a stąd i zasługi autorek dla o- 
gólu, oto co jest tu najgłówniejszą 
rzeczą do odnotowania. I śmiało twier- 
dzimy, że każdy u nas kto zechce i 
powinien zajmować się jedną z tych 
kwestji—kobieta lub dziecko, będzie 
już miał do czynienia z pracą, czy 
to p. Winawer, czy p. Ostachiewiczo- 
wej. Pójdą więc te zdrowe ziarna w 
każden „siew dla przyszłości“. 

Dodajmy, że książkę p. Ostachie- 
wiczowej „Nowe prądy*, poprzedza 
piękne i pełne uznania wstępne sło- 
wo Anieli Szycówny. i 

Z naszej strony tylko chyba to 
jedno, ale jakie szczere w stronę obu 
prac: Cześć zasłudzel! 


Prócz kół sportowych w Tow. 
istnieje Komisja sportowa, koło sce- 
- niczne, orkiestra mandolinistów i chó- 
ry śpiewacze. 

Do zarządu zostali powołani pp. 
dr. A. Goldenberg, B. Kopczyńska, A. 
Lindner, J. Barczewski, Fr. ,„Waszkie- 
wicz, Z. Skowroński, J. Pilarski, Wł. 
Pawłowski, K. Michalski, J. Dyoni- 
ziak, St. Kączkowski, J. Pogonowski, 
L. Skulski, A. Kaczmarek, J. Podstoi- 
ski, F. Nowak, J. Stasiak, T. Karliń- 
ska, St. Cieślak, R. Lubowiecki. 

Do komisji rewizyjnej: J. Baiear, 
St Jaroszyński, St. Maciński, i Z. 
Sandomierski. (k) 


Ze Stow, sług. 


x Onegdaj, © godz. 5 po poł, w lo- 
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
N 117, odbyło się ogólne roczne ze- 
branie członkiń Stow. sług katolickich 
m, Łodzi, 

Zebraniu przewodniczyłp. L. Ga- 
jewicz. 

Ze sprawozdania za rok ubiegły 
widać, iż w dniu 1 stycznia r. z. 
Stow. liczyło 72 członkinie zwyczaj- 
ne, w ciągu roku ubyło 14, przyjęto 
87, zatem do 1 stycznia r. b. Stow. lj- 
czyło 95 członkiń, a pań popierają- 
cych, t. 1. opłacających składki, 24 
i 1 członka honorowego. 

Stow. choć powoli, lecz stale się 
rozwija. Dowodem tego jest znaczna 
ilość, gdyż 870 zgłoszeń o służące, 
Zadość uczyniono tym zgłoszeniom 
zaledwie w 82 wypadkach, z powodu 
braku kandydatek na posady. 

Celem krzewienia kultury, co dwa 
tygodnie urządzane są pogadanki nie- 
dzielne, a pozatem członkiniom wy- 
pożyczane są książki z bibljoteki 

tow. 

W skromnym zakresie udzielaną 
jest również bezpłatna pomoc lekar. 
ska. W roku zeszłym Udzielono 14 
bezpłatnych porad. 

Przy Stow. założono szwalnię, w 
której pracują 4 osoby, zajęte przy- 

otowywaniem skromnych bluzek, 
artuchów i bielizny na potrzeby 
stowarzyszonych za umiarkowaną o0- 
płatą. Z początkiem bieżącego miesią- 
ca szwalnia zostaje rozszerzoną, 
Szwalnia ta przyniosła w roku ubie- 
głym 155 rb, 47 kop. czystego do- 
chodu. W lokalu Stow. mieści się 
biuro, szwalnia, oraz sypialnia dla 
dziewcząt, pozostających chwilowo 
bez zajęcia; wiele dziewcząt nocuje 
w Stow, płacąc po 2 kop. za dobę. 
Za rok ubiegły suma dochodów 
za noclegi wynosiła 980 rb. 

Bibljoteka składa się z 64 tomów. 
Kapitał zapasowy wynosi 67 rb. 82 
kop. 

Inwentarz stanowi wartość 448 rb. 
88 kop. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
pozostałość z roku ubiegiego 281 rb. 


21 kop., dochody 1286 rb. 62 i pół 
kop., wydatki 1,452 rb. 88 i pół kop., 
pozostaje w kasie na rok bieżący 


15 rb. 

W końcu zebrania przeprowadzo- 
no wybory. Do zarządu weszły: ze 
strony pań: rejentowa Ładzina, inż, 
Karpińska, dr. Z. Łuczycka, p. St. 
Bernardowa i rejentowa Nieznańska, 
oraz ze strony służących pp. M. Za- 
krzewska, W. Klinkiewicz, Fr. Ząbek 
iL. Michałowicz. 

Do komisji rewizyjnej weszli: ks. 
Kaz. Merkla)n, ks. A. Wyrębowski 
i p. A. Bernartowiczówna. (k) 


Przedstawienia 
dla naszych aboneytow. 


as e zk 


Na dwudzieste szóste z rzędu 
przedstawienie dia prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w srodę 4 marca I9I4 r. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskie 
Ne 16, wybraliśmy głośną sztukę w 5 
aktach D'Ennery i Tarbó p, t. 


hęczennica 


Ceny mieise znacznie zniżone. 

Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisina naszego. 
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Kronika, 


— (d) sprawy miejskie. — 
W przyszły piątek, o godz. 6 wie- 
czerem, w magistracie odbędzie się 
posi dzenie w sprawie dalszej eks- 
ploatacji elektrowni miejskiej, 
| — (0 gm ch gimnazjum, 
Dia szybszego urzeczywistnienia pro- 
jektu budowy własnego gmachu dru- 
giego gimnazjum rządowego, udaje 
się do Petersburga deputacja miej- 
ska, w celu przedstawienia władzom 
wyższym prośby odnośnej. 

— (k) Statystyka chorók 
zakaźnych. Gubernator piotrikow- 
ski zażądał od zarządzającego łódz- 
kiem |Jaboratorjum  miejskiem, d-ra 
Bogusławskiego, przedstawienia da- 
nych statystycznych o chorobach za- 
kaźnych w mieście. 

Dr. Bogusławski w sprawie pọ- 
wyższej rozesłał do lekarzy miejsco- 
wych odnośny kwestjonarjusz, na 
który z liczby, z górą 200 zainterpe- 
lowanych lekarzy, nadesłało zaledwie 
86 odpowiedzi. 

Według tych danych, w Łodzi 
w grudniu roku 1918, skonstatowano 
zapadnięcia na następujące choroby 


zakaźne: tyfus brzuszny — 26, ospę— 
8, ospę wietrzną — 3, odrę — 59, - 
koklusz — 13, szkariatynę — 41, 


krup — 1, dytteryt —2, dysenter'.ę— 
8 i świnkę — 8. 

= (r) Norma procentowa 
w szkołach prywatnych. Mi- 
msterjum oświaty, porozumiawszy Się 
z ministerium spraw wewnętrznych 
postanowiło unormować liczbę uczą- 
cych się w prywatnych szkołach den- 
tystycznych, felczerskich, akuszery j- 
nych i technicznych, a to z powodu, 
że administracja miast po za granicą 
osiadłości doniosła, że w wielu szko- 
łach liczba uczniów przewyższa zwy- 
kłą normę, że wielu uczniów wstępu- 
je do szkół tych w celu otrzymania 
praw na zamieszkanie po za grani- 
cami osiadłości oraz na otrzymanie 
ulg w sprawach odroczenia od po- 
winności wojskowej. Również zwró- 
cono uwagę na przepełnienie tych 
szkół w Warszawie, Łodzi, Mińsku i 
Wilnie. 

= (r) Z Tow. badań nad 
dziećmi. W niedzielę dnia 8 b. m., 
o godz. 5 po poł, w sali Stow, tech- 
ników przy ul. Spacerowej nr. 21, 
odbędzie się odczyt jednego z naj- 
wybitnie;szych psychologów polskich 
p. dr. til. I. Segala z Warszawy na 
temat „Rozwoju pamięci u dzieci“, 
Ponieważ problemat pamięci u dzieci 
odgrywa pierwszorzędną rolę zarów- 
no w psychologji jak i w pedagogice 
i dydaktyce, odczyt dr. Segała wzbu- 
dził wielkie zainteresowanie śród 
wychowawców i nauczycieli. Bilety 
po 60 i 40 kop, a dla członków po 
40 i 26 kop. są do nabycia w dniu 
odczytu przy wejściu na salę. 

+= (r) Upa łość. Sąd okręgo- 
wy piotrkowski ogłosił upadłość kup- 
ca i właściciela fabryki oliwy i ole- 


ju do palenia na Bałutach przy ulicy 


Młynarskie) Ne 11, Dawida Fuksa; 
polecając osadzić go w więzieniu dla 
dłużników. Sędzią komisarzem tej 
upadłości mianowano członka sądu 
okręgowego, p. Carewsklego, kurato- 
rem zaś adw. przys. p. Fryde. Wy- 
rok ten w ubiegły piątek oddano do 
wykonania komisarzowi sądowemu, 
p. Suzinowi, który gdy przybył na 
miejsce, nie zastat dłużnika Fuxsa, 
znalazł go jednak ukrytego na pod- 
daszu, skąd przewieziono go do wię- 
zienia dla dłużników w Warszawie. 
Podczas rewizji w mieszkaniu 
Fuksa znaleziono w szafie duży za- 
pas różnych blankietów, kopert i po- 
cztówek, na których wydrukowany 
tytuł firmy zawiera treść następują- 
cą: „Pierwsza łódzka chrześcjańska 
fabryka oliwy do palenia, oraz oleju 


wazelinowego I. Markowski i S-ka, 


Łódź, ulica Młynarska N 11“. 

Upadłość ogłoszono z akcji na 
4,900 rub.. opisany zaś majątek Fuk- 
sa stanowi wartość 400 rub. 

= (0) aatwierdzenie upa» 
dłości. Sąd okręgowy piotrkowski 
zatwierdził upadłość kupca tutejsze- 
go Jankla Torczyńskiego. 

= (k) Nowa fabryka. Komi- 
sja techniczno-budowlana przyjęła 
nowo urządzoną fabrykę wyrobów 
łańcuchowych Józefa Szymańskiego 
i Marjana Gallasa, w nieruchomości 
MN 18 przy vlin” Famżyńskiej, 
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= (k) Ze Stow. fabrykan- 
tów i kupców. Zarząd. łódzkiego 
Stow. fabrykantów i kupców 
pił do ministerium handlu i przemy- 
słu ze staraniem o wydanie zarzą- 
dzeń co do zastosowania szeregu 
środków, mających na celu ochronę 
interesów fabrykantów przed niesu- 
miennymi odbiorcami i kupcami po- 
średnikami, którzy biorą towar na 
kredyt i następnie uchylają się od 
regulowania, zastosowując różne ma- 
chinacje niedozwolone. 

— (k) Rewizja wyborów. — 
Urzędnik piotrkowskiego urzędu gu- 
bernjalnego, Nikołajew, dokonywuią- 
cy obecnie rewizji w gminie żydow- 
kiej, otrzymał od obywateli m. Łodzi 
zawiadomienie, iż podczas ostatnich 
wyborów na członków źódzkiego do- 
zoru bóźnicznego, komitet wyborczy 
rozdawał kartki wyborcze, już wy- 
pełnione nazwiskami kandydatów. 
Przy dokonywaniu rewizji kartek wy- 
borczych rzeczywiście znaleziono 
około 800 kartek, wypełnionych jed- 
nym. charakterem pisma. 

Na skutek tej rewelacji, członko- 
wie dozoru bóźnicznego zażądali 
sprawdzania kartek przeciwnej listy 
wyborczej, wobec czego p. Nikołajew 
pozostał w Łodzi jeszcze przez dzień 
dzisiejszy. 

Wybory członków dozoru bóź- 
nicznego wobec powyższego zostaną 
skasowane i wyznaczone po raz 
drugi. , 

— (8 nowy związek. Kel- 
nerzy miejscowi żydzi zwrócili się do 
gubernatosa piotrkowskiego z prośbą 
o pozwolenie utworzenia własnego 
związku, ` 

— (4) Z Tow. pomocy giu- 


choniemym, W lokaiu własnym, 
przy ul. Zielonej Mè 23, odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków 


żyd. tow. pomocy głuchoniemym. 

Obrady zagaił prezes, p. Jiing- 
ster, poczem na przewodniczącego 
powołano p. Libracha, na asesorów 
pp. Rundsteina i Hurwicza, sekreta- 
rzem był dyrektor szkoły dla głu- 
choniemych, p. Lichtenstein. Ze spra- 
wozdania widać, 1% utrzymywana 
przez tow. szkoła dla głuchoniemych 
znakomicie prosperuje; wprowadzono 
do programu szkoły naukę rero- 
dzielnictwa i rysunków; starszych 
chłopców oddano do prywatnych 
warsztatów dla nauki rzemiosł, 

Uczniów w szkole jest obecnie 40. 

Sprawozdanie kasowe za rok 
ubiegty wykazuje w dochodach 8,327 
rb. 49 kop, w wydatkach — 8,827 
rb. 83 kop., pozostało na t stycznia 
r. b. — 16 kop. Preliminarz budżetu 
na rok bieżący wynosi 10,000 rb. 
Członków tow. liczy przeszło 900. 

Do nowego zarządu wybrani Zó- 
stali pp. J. Rosenblum, M. Rundstein, 
J. Jüngster, D. Rosenblat, Jul. Ro- 
sental, dr. Makow, dr. Małowski, J. 
Jakubowicz, B. Gliksman, M. Szmu- 
lewicz, Z. Jakobi, B. Szturkman, J. 
Eiger, GQ. Neumann i A, Jüngster, 
do komisji rewizyjnej M. Auerbach 
i M, Piątkowski, 

— (k) Rewizja kas pożycz- 
kowe-oszczędnościowych. — 
W dniu wczorajszym bawił w naszem 
mieście inspektor do spraw drobnego 
kredytu gubernji piotrkowskiej, Pła- 
tonow, który dokonał rewizji działal- 
ności miejscowych towarzystw po- 
życzkowo-oszczędnościowycii, 

= (rv) Zebranie. W dniu 8 b. m. 
o godz. 3 po południu, w sali jadal- 
nej fabryki I. K. Poznańskiego, przy 
ul. Ogrodowej nr. 18, odbędzie się 
ogólne roczne zebranie członków ka- 
sy pożyczkowo-oszczędnościowe| pra- 
cowników I. K. Poznańskiego. Zarząd 
prosi członków 0  jaknajliczniejsze 
przybycie. 

= (r) Z Tow. muz. im. Cho- 
pina. Wobec przygotowującego się 
występu na koncercie, zarząd Tow. 
najuprzejmniej prosi członkinie i człon- 
ków chóru o łaskawe przybycie w 
jaknajliczniejszym komplecie na pró- 
bę dnia 4 w środę, i dnia 5, w 
czwartek b, m, o godz. 8 i pół wie- 
czorem, do lokalu, Wólczańska 28. 

— (r) ze Schroniska nau- 
czycielek. Pożyteczna instytucja 
Schroniska nauczycielek otrzymała 
znacany zasiłek pieniężny dzięki đa- 
rom, jakie wpłynęły dle niej w do- 
wód uznania zasług, położonych przez 
niezapomianą ś. p. Antoninę von We- 
deli, niestrudzoną wychowawczynię 
licznego zastępu swych uczennic. — 
Zamiast kwiatów i wieńców na jej 
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mogiłę przyjaciele zmarłej złożyli za 
pośrednictwem redakcji pism miej- 
scowych 471 rb. do rozporządzenia 
zarządu Schroniska, a w jakiś czas 
potem grono dawnych uczenie Anto- 
niny von Wedell wniosło 284 rb, na 
rzecz tejże instytucji dla uczczenia 
pamięci swej zacnej kierowniczki. — 
Zaprojektowany przez zmarłą na ko- 
rzyść Schroniska odczyt: 0 sztuce z 
czasów Ludwika XIV i XV, wygło- 
szony po śmierci proiektodawczyni 
przez wybitną prelegentkę p. Annę 
Żieglerównę, miał ogromne powodze- 
nie i dał czystego dochodu 650 rb. 
które przelane zostały do kasy 
Tow. 

Zarząd Schroniska w dniu 28 
bież, mies., łącząc hołd swój z uzna- 
niem ogółu uchwalił wyszczególnione 
powyżej ofiary i dochód z koncertu 
obrócić na utworzenie oddzielnego 
funduszu Antohiny von Wedell. Od- 
setki od tego kapitału obracane bę- 
dą na kurację chorych nauczycielek, 
zostających 'pod opieką Schroniska. 

= (r) Czy słuszne. Zarząd 

jednego z podmiejskich szpitali po- 
dał ogłoszenie 0 wakującej posadzie 
magazyniera z wzmianką „szczegóły 
na miejscu*.  Zgłosiło się przeszło 
100 kandydatów. Okazało się jednak 
że wakuje miejsce robotnika, z płacą 
15 rb. miesięcznie. Pominąwszy nie- 
ścisłosć w określeniu „magazynier* 
gdy potrzebny jest robotnik 1 owe 
wynagrodzenie, trudno jednak prze- 
milczeć dia czego w tak lakonicznej 
formię podano ogłoszenie — prawdo- 
podobnie ze względów oszczędnościo- 
wych.” Lecz zważywszy że owych 
100 kandydatów na posadę magazy” 
niera wydało okrągłe 24 rb., li tylko 
na tramwaj przyznać, trzeba, że za- 
rząd względy te ma — tylko dla sie- 
bie. Bez komentarzy. 
x— (k) Że Stow. muzyków or= 
kiestrowych. Wczoraj), w lokalu 
własnym przy ul. Spacerowej Nè 21, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków Stow. wzajemnej pomocy 
muzyków orkiestrowych. 

Przewodniczył p. Seller w obec- 
ności asesorów Chwata i Tucnera, se- 
kretarzem był p. Kopp. 

Stow. w ciągu swej krótkiej do- 
tychczasowej egzystencji wykazało 
ożywioną działaluość, wpływając na 
polepszenie warunków materjalnych 
swych członków, oraz zjednoczenie 
na gruncie interesów zawodowych. 

Działalność utworzonej przy Stow. 
orkiestry z powodów technicznych 
została na razie zawieszoną. 

Sprawozdanie na rok ubiegły 
wykazuje w dochodach — 307 rb., 
oraz 207 rb. 29 kop, wydatków, po- 
zostaje na rok bieżący 26 rb. 71 kop. 
Przyjęto preliminarz wydatków na 
r. 1914 w sumie 522 rb. 

Postanowiono połączyć się z ist- 
niejącem już Stow. muzykantów, gry- 
wających na weselach i zabawach. 

Do nowego zarządu wybrani zo- 

stali pp. prezes J. Winiecki, wicepre- 
zes Seller,sekretarz Melodysta, kasjer 
Turner, członkowie zarządu Goldberg, 
Kron, Lustigi Aleksander, kandydaci 
Spielman, Bindel i Kirel. Do komisji 
rewizyjnej: Lewiński, Bajgielman i 
Szymkiewicz. 
(1) © podpalenie skła: 
dów. Jutro, piotrkowski sąd okrę- 
gowy rozpocznie rozpoznawanie ol- 
brzymiej sprawy, kilku fabrykan- 
tów łódzkich, oskarżonych o pod- 
palenie w celu otrzymania asekura- 
cji składów z towarami w domu N 
89, przy ulicy Cegielnianej. 

Przed sądem staną: Markus Rau- 
ter, Lejbuś Rawski, Moszek Rawski, 
Majer Birubaum i Józef Perle, 

Składy zaasekurowane były w 
towarzystwach na znaczne sumy. 

Petersburskie towarzyśtwo ubez- 
pieczeniowe i warszawskie towarzy- 
stwa ubezpieczeniowe od ognia za- 
meldowały akcję cywilną na sumę 
przeszło 10,000 rubli, 

Oskarżonych, którzy odpowiadają, 
z wolności, bronią adw. przys, Papie- 
ski, Ettinger (ojciec) i Cybulski. 

Akcję cywilną popierać będą 
adw. przys. Franciszek Nowodworski, 
Bolęsiaw Rotwand i Leon Rotwand. 

— (r) Paszport do odebra- 
mia, Do naszej skrzynki redakcyj- 
uej wrzucono paszport, wydany na 
nazwisko Bolesława Kunickiego. Wła- 
ściciel paszporiu może tenże ode- 
brać, po udowodnieniu tożsamości 0- 
soby. 


Wypadki. 


= (2) Aresztowanie dyrek- 
tora teatru. Jak donosi „Lodz. 
Ztg.* onegdaj wiecz. przybył do tea- 
tru „Scala“, na czele oddziału policii 
naczelnik żandarmerji i aresztował 
dyrektora teatru p, Juliusza Adlera 
oraz zarządzaącego teatrem p. Sa- 
muela Kuperuiana, Obu przeprowa- 
dzono do kancelarii cyrkułowej, gdzie 
poddano ich ścistemu śledztwu, Po 
przesłuchaniu odprowadzono zarzą- 
dzającego teatrem do więzienia przy 
ul. Milsza, a dyrektora wypuszczono 
na wolność—pod nadzorem policji. . 

= (p) Ofiara niedozoru. W 
domu przy ul. Nizkiej nr. 6, zatruł 
się spirytusem denaturowanym 6-le- 
tni syn tkacza Autoni Garbus, Dzię- 
ki energicznej pomocy lekarza Pogo- 
towia—niebezpieczeństwo utraty Ży- 
cia zostało zażegnane. 

= (0) Aresztowania. Agen- 
ci policji śledcze) aresztowali na ro- 
gu ul. Alekgandrowskiej i Nowaka 
znanych złodziei: Wawrzeńca Mali- 
niewskiego i Michała Każmierczaka i 
w podwórzu domu nr. 28 przy ul. 
Piotrkowskiej, złodzieja-recydy wistę 
Jakóba Neimarka. Odebrano od nich 
kilka tomów i wytrychy. 

= (0) Ucieczka aresztan- 
tów. Wczoraj z aresztu policyjne- 
go przy ul. Targowej zbiegło pięciu 
nieletnich aresztantów. 

Po spostrzeżeniu ucieczki zarzą- 
dzono pościg, który jednakowoż Die 
dał żadnego rezultatu. 

= (p) Frzy pracy. Na placu 
nr. 27 przy ul. Aleksandrowskiej 
spadł z drabiny ślusarz Wiktor Ko- 
walski, lat 50. Skutki wypadku by- 
ły tatalne: K. przypłacił go wstrzą- 
śnieniem mózgu.Odwieziono go karetką 
Pogotowia do szpitala Poznańskich. 
(0) Kradzież. Wczoraj w 
godzinach południowych w kancelarji 
rejenta przy ul. Piotrkowskiej nr, 86, 
niewiadomy kieszonkowiec skradł z 
kieszeni palta Fiszia Hochta, zamie- 
szkałego przy ul. Zakątnej nr. 18, 
portfel w którym znajdowało się 580 
rb. gotówką i różne dokumenty. 

- (k) Ofiara obowiązku. 
Dziś o godz. 8 nad ranem, do posesji 
tabrycznej przy ul. Karola pod nr. 11, 
zakradli się złodzieje, którzy poczęli 
wyłamywać zamki u drzwi magazy- 
mu. Stróż nocny fabryczny, 85 letni 
Mikołaj Batiuszko, zauważywszy zło- 
dziejów, pobiegł do nich i usiłował 
przytrzymać jednego z nich. Złodzieje 
jednakże rzucili się na stróża całą 
gromadą i śmiertelnie go poranili. W 
zwierzęcy sposób połamali mu żebra 
i lewą rękę, cegłami poranili mu 
głowę i twarz, złamali nawet kość 
czaszkową. Ofiarę obowiązku w a- 
gonji karetką Pogotowia przewieziono 
do szpitala Czerw. Krzyża, gdzie 
wkrótce zmarł, Zabójcy uciekli. Po- 
licja czyni energiczne poszukiwania. 

— (0) „Uczciwy robotnik: 
W fabryce Jakóba Szmulewicza, przy 
ul. Piotrkowskiej Ne 80, przyłapano 
na gorącym uczynku kradzieży przę- 
dzy robotnika Piotra Dzięgielew- 
skiego. 

Osadzono go w areszcie. 

= (k) Pożary. Wczoraj o go- 
dzinie 7 wieczorem, w szopie na po- 
dwórzu domu nr. 59, przy ul. Brze- 
zińskiej, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem, wybuchnął 
pożar. Do ognia przybyły I oddział 
straży ogniowej ochotniczej oraz straż 
miejska. Ogień umiejscowiono po 
dwugodzinnych wysiłkach; splonęły 
znaczne zapasy spirytualii, wiasność 
zamieszkałego w tym domu restaura- 
tora. Btraty wynoszą około 8 tysięcy 
rubli. 

O godz. 11 w nocy, zapaliły się 
sadze w kominach domu nr 89 przy 
ul. Widzewskiej, „oraz począł płonąć 
dach. Ogień ugasa zawezwana straż 
ogniowa. 


zamiejscowa. 


= (k) W sprawie zaległości 
szpitalnych. Urzędy gminne 0- 
trzymały rozporządzenie, oparte na 
wyiaśnieniu senatu, iż urzędy gmin- 
ne obowiązane są regulować zaległo- 
ści kosztów kuracy nych, należne 
szpitalom miejskim na leczenie sta- 
łych mieszkańców gmin, nawet w tym 
wypadku, gdy urzędy gminne zawia- 
domione są o należności zbyt późno, 
po upływie 6 lat od czasu leczenia 
w szpitalu. 

— (k) FTransilokacja. Wice- 
prokurator piotrkowskiego sądu o- 
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kręgewego, Katranowskij przeniesio- 
ny został na takież stanowisko do 
warszawskiej lzby sądowej, 

= (r) Listy zastawne piotr= 
kowskie notowane były na giełdzie 
warszawskiej w tygodniu ubiegłym 
po rb. 88.15. 

— (ki Zmiany w sądzie o= 
kręgowym. Czionek II wydziału 
karnego piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego, p. Wiatrow, przeniesiony zo- 
stał na stanowisko członka izby są- 
dowej w Taszkiencie, 

Na jego: miejsce mianowano p. 
Wasiljewa, pomocnika prokuratora 
tegoż sądu. 

= (zjZagadkowa kradzież. 
Niejaki Josek Koński zawiadomił po- 
helg zgierską, że z farbiarni jego, 
położonej w Zgierzu przy ulicy Piąt- 
kowskiej Ne 22, skradziono 28 paczek 
różnokolorowe przędzy. wełniane) 
wartości 589 rub. Od piątku ubie- 


* głego do poniedziałku farbiarnia by- 


ła zamknięta i w tym właśnie czasie 
dokonywano kradzieży. Sladów ot- 
wierania nie znaleziono. 

Okien również nie naruszóno, W 
sprawie tej wdrożono śledztwo. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


we środę, drugi występ 
ulubieńca . publiczności łódzkiej, p. 
Stefana Jaracza, w sztuce Swena 
Langego p. t. „Samson i Dalila“, Ce- 
ny zwyczajne. 

Jutro, we czwartek, trzeci występ 
p. Jaracza, w najnowszej sztuce w 5 
aktach, Wiodzimierza berzyńskiego, 
p. t. „Dzieje Józefa*. Sztuka ta cie- 
szy się obecnie nadzwyczajnem po- 
wodzeniem w teatrze Polskim w War- 
szawie, gdyż oparta na stosunkach 
warszawskiej „finansjery*, napisana z 
dużą znajomością stosuuków miej- 
scowych, wzbudziła wielkie zaintere- 
sowanie. 

Premiera w Łodzi zapowiada się 
świetnie. 

W sobotę po poł, po cenach 
najniższych (wszystkie krzesła po 80 
kop.), „Parjasy*, Zapolskiej. 


Dziś, 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Mè 16). 


Dziś, 
dla prenumeratorów 
Łódzkiego? interesująca 
spółczesna — „Męczennica*. 

Jutro, we czwartek, po raz drugi 
„Panny“, głośna sztuka P. Wolffa 
1 @. Leroux, która na wtorkowem 
przedstawieniu obudziła żywe zainte- 
resowanie —Sztuka ta, przypuszczać 
należy, będzie miała trwałe powodze- 
nie —w głównych rolach kobiecych 
wystąpią p.p. Sokolicz i Wiśniarow- 
sk 


a, 

W. próbach -pod kierunkiem 
Henryka Halickiego głośna kroto- 
chwila Tristana Bernarda „Kawia- 
renka“, która na wszystkich scenach 
cieszyła się wielkiem powodzeniem. 
Udział przyjmuje całe towarzystwo. 


w środę — przedstawienie 
„Now. Kurjera 
sztuka 


Koncert Chejfeca. 


Program koncertu Józeia Chej- 
feca, zapowiedzianego na jutro w 
teatrze Wielkim, jest bardzo bogaty. 

Młodziutki skrzy pek-wirtuoz ode- 
gra między innemi „Koncert d-dur"— 
Czajkowskiego, „Fantazję z Fausta*— 
Gounod - Wieniawski, „Preludjum i 
Allegro*— Gaetano Pugnani— Kreisler. 

Że z pod czarodziejskiego smycz- 
ka Chajfeca utwory te wyjdą w ca- 
iej potędze właściwego im piękna— 
wiedzą już wszyscy ci, którzy sły- 
szeli grę młodego artysty. Dlatego 
też z góry przewidzieć można, że na 
koncert Chejteca pośpieszą tłumy, 

Bilety—w składzie instr. muz: 
Frydberga i Koca, Piotrkowska 90. 


Koncert kompozyto rski. 


W sobotę 7 b. m. w sali Tow, 
muzycznego im. Szopena (Wólczań- 
ska 28), © godz. 8 i pół wiecz. odbę- 
dzie się koncert kompozytorski Ta- 
deusza Joteyki. 

Współudział w wykonaniu '/ pro- 
gramu przyjmą: pianista Józet Smido- 
wicz p. Stefanja Molska — śpiewacy 
z Warszawy, p. Wacław Stępowski 
amator-śpiewak, p. Gustaw Baumfeld 
oraz pp. F. Bornsteinówna i J. Wy- 
stop (duety). 


i wychodzi zań, dzięki 


NOWY RORJER ŁODZKI — 4 marca 1014 roku. 


Rozrywki i zabawy. 


= () Z teatru Casino”. 
Dzisiejszy program w „Casinie* za- 
powiada najnowsze dzieło firmy 
Pathé w Paryżu, dramat p. t. „Za 
kulisami filantropji* w 5 wielkich 
aktach. Dramat ten został osnuty na 
tle gry giełdowej. Bohaterem dra- 
matu jest makler giełdowy Willie. 
Prócz dramatu tego widzimy arcyza- 
bawną komedją w wykonaniu ulu- 
bieńca publiczności Prensa p. t. 
„Krawiec zawiódł*. Nad program—- 
zupełnie nowy cykl „mówiących ob- 
razów“. Obraz „Tresura lwów*—za- 
trzymany na publiczności żądanie— 
oraz aktoaine tygodniki Pathé i Gau- 
monta, z  ostatniemi wypadkami 
dnia—dopełniają ciekawej całości. 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„Pa ny“, sztuka w 
4 aktach—Piotra Wolf- 
fa i Gastona Leroux. 


Teatr Popularny wystąpił wcz0- 
raj z premjerą, która, po mistrzow- 
skiem wystawieniu je; w teatrze Pol- 
skim w Warszawie, wywołała sprze- 
czne sądy, komentarze i ocenę. 

Spółka autorów francuskich, w 
sposób niezwykle zręczny i pomy- 
słowy, chwyciła się raz jeszcze wie- 
cznego probiematu miłości i dała 
nam jedną z najciekawszych i najbo- 
ieśniejszych jego odmian. 

W dobie dzisiejszej małżeństwa 
z prawdziwej miłości bez posagu, 
„nieposiadają żadnego kursu“, Biedna 
dziewczyna, za którą nie mają po- 
trzeby uganiać się łowcy posagowi 
skazana jest na staropanieństwo. Oto- 
czenie nie rozumie jej cichego dra- 
matu, nie pojmuje, że została ona 
przez los pozbawiona tych wszy- 
stkich , rozkoszy, jakich  zażywają 
bezkarnie nie żonaci nawet mężczyź: 
ni. Obłudnie pojęty, fałszywie tło- 
maczony honor rodziny, honor domu 


„stoją tutaj na straży i stwarzają nie- 


równość istotnie  niesprawiedliwą i 
krzywdzącą. Oto założenie autorów 
„Panien“. Szkoda tylko, że nie do- 
prowadzono idei przewodniej sztuki 
do końca i nie wysnuto z niej odpo- 
wiednich konsekwencji. 

Z początku cichy, potem coraz 
głośniejszy i gwałtowniejszy bunt 
młode) Krystyny de Maigny przeciw 
istniejącemu porządkowi rzeczy, któ- 
ra pokochawszy pierwszą i ostatnią 
miłością, oddaje się malarzowi Ar- 
nauitowi, a potem przypadkiem tylko 
dowolnemu u- 
sunięciu przez autorów przeszkód— 
dzieje te stanowią treść wczorajszej 
premiery. 

Poruszają interesującem ujęciem 
zagadnienia, pobudzają do myślenia 
nad niesłusznie dotąd lekceważonym 
przedmiotem, nasuwają pewne reflek- 
sje, wywołują dyskusie i to należy 
zapisać na korzyść „Panien*, Grze- 
szą one jednak faktyczną kruchością 
podstaw rozwijającej się akcji i nie- 
jednolitością budowy. Wytworny dja- 
log i świetna charakterystyka środo- 
wiska zubożałej arystokracji, z prze- 
wijającem się na scenie mnóstwem 
trafnie pod względem psychologicz- 
nym ujętych typów, wypagradza nam 
te braki i każe nam o nich zapomi- 
nać Zapomipamy o naginaviu rze- 
czywistości do wymogów efektów 
scenicznych, o bijącej w oczy sła- 
biźnie aktów pierwszego i ostatniego. 

Całą naszą uwagę skupiamy na 
kulminacyjnym akcie trzecim, w któ- 
rym następuje wzruszające wyznanie 
dziewczyny i natchniona obrona jej 
siostry Odetty. Podzielamy lub gani- 
my  buntowniczy wybuch duszy 
dziewczęcej, zachwycamy się nim, 
lub protestujemy, jestesmy dlań peł- 
ni uwielbienia, lub nienawiści. Wszys- 
cy jednak bierzemy udział w spekta- 
klu, który pobudza nas do korzyst- 
nej pracy umysłowej. Z tego wzglę- 
du, mimo pewne wady utworu, zali- 
czamy go do rzędu sztuk, których 
wystawienie nie pozostaje bez po- 
żytku. - 

Na czoło wykonawców wysunęła 
się p. Wiśniarowska, której talent, w 
roli Krystyny, zajaśniał w całej 


swej pełni. Artystka wrruszała wi: 
dzów szczerością, prostotą i. natūra- 
lizmem swych uczuć, czarowała nio- 
wysłowionym wdziękiem -całej sweż 
postaci, spowitej miłością dla ko- 
chanka i głębokim przśłomem dus 
chowym. P. Wiśniarowską nie grała, 
lecz żyła na scenie, życiem zwycięs- 
kiej, wyzwolonej kobiety, która z met- 
nych tal życia potrafiła wyrwać dla 
siebie choć odrobinę szczęścia, o0d- 
trącając z mocą wszelkie przesądy 
tego gnuśniejącego w przewrotności | 
Świata. d 

Doskonałą jej partnerką była 
wielce utalentowana i rutynowana ar- 
tystka, p. Sokolicz, która stworzyła 
dobry typ starzejącej się panny, zre- 
zygnowanej i godzącej się z okrut- 
nym losem, porywając, w przedostat- 
nim akcie, głębią swego dramatycz- 
nego talentu, w 

O ile wykonanie wszystkich næ. 
der licznych ról kobiecych stało na 
wysokości zadania, a często prze 
wyższało najśmielsze nawet oczeki* 
wania, o tyle obsada męska wiele 
pozostawiała do życzenia. 

Poprawnie grał p. Halicki swą 
niewielką rolę przyjaciela rodziny, —, 
P. Chaberski, jako kochanek, był 
mniej przekonywającym, niż zwykle, 
— Rola hrabiego de Maigny — ojca, 
nie leży w charakterze zdolnóści p. 
Sawickiego, ani nie odpowiada jege 
warunkom zewnętrznym,—P. Olędzki 
wykazał wiele talentu, swobody, grał. 
z zapałem młodego hrabiego, lecz 
często niezupełnie panował nad swym 
młodzieńczym temperamentem. — P. 
Wzorczykowski przyzwyczaił już nas 
do swych starannych, bez zarzutu, 
kreacji. — Na wyróżnienie zasługuje. 
p. Lenk. — Reszta obsady dostrajała 
się do całości. 

Szkoda, że publiczność nie o- 
pisała. Lada farsa ściąga tłumy, 
Sztuka głębszej wartości, poruszające 
zawsze palące zagadnienia, gromadzi 
wybranych. Czy nie okaże się ich. 
więcej w naszem mieście? | 

, J, B. 


NAGRODA. 


Rzezimieszek, zajęty robotą przy 
otwieraniu drzwi za pomocą wytry=' 
cha, mocno został życ Akk dy, 
odwróciwszy głowę, spostrzegł jakie- 
goś pana, który najspokojniej przy-' 
patrywał się jego pracy, Widząc to“! 
dy niebezpieczeństwo, zrywa się i 
chce uciec, lecz przypatrujący się: 
pan wstrzymuje go, mówiąc bardzo 
grzecznie: 5 

— Dalej! nie przeszkadzaj sobie 
mój przyjacielu. Jestem bardzo cie- 
kaw, czy dasz sobie radę z tym 
zatrzaskiem, 

— A bo co? pyta nie na żarty 
zaintrygowany złodziej, 

— Widzisz, mój przyjacielu, zg® 
biłem klucz od drzwi i nie mogę Sie 
dostać do swego mieszkania, ieżeli 
więc potrafisz mi je otworzyć, to 
dostaniesz w nagrodę za zręczność 
kieliszek koniaku Szustowa. r2328 1 


Telegramy. 


Nowe pogłoski. 


PETERSBURG, 8 marca. (wł.) — 
„Wiecz, Wremja“. zaznacza pogłoskę 
jakoby jenerał - gubernatorem war- 
szawskim miał być mianowany obe 
cny jenerał-gubernator kijowski Tre 
pow, którego stanowisko zająłby je 
nerał « gubernator finlandzki Zejn. 
„Wiecz. Wremja* donosi następnie © 
zamiarze rozdzielenia naczelnej wła 
dzy w Królestwie Polskiem: cywilnej 
od wojskowej i twierdzi, że w takim 
razie dowódcą wojsk byłby jenerat- 
adjutant» Samsonow. 

PETERSBURG, 3 marca. (wł.) — 
Zdaje się, że sprawa przywrócenia 
namiestnictwa w Królestwie Polskiem 
upadła wraz z kandydaturą wymie 
nioną na stanowisko. Natomiast ze 
źródła dobrze poinformowanegó ko- 
munikują, że w wyższych sterach 
zdecydowano nie- rożdzielać w Kró- 
lestwie władzy wojskowej od oywil- 
nej, Wobec tego szanse senatora 
Neudhardta stały się minimalne. W 
danej chwili najbardziej prawdopo- 
dobnym kandydatem na jenerał-fu. 
bernatora warszawskiego jest jenera? 
gubernator turkestański, Samsonow. 


r 


PARE SEN NAYRY 


acz go 


Ni 51. 


Z Izby Państwowej. 
PETERSBURG, 8 marca, (p.). Du- 
ta na posiedzeniu dzisiejszem, pod 
przewodnictwem Rodzianki, przystą- 
piła do dyskusji nad projektem re- 
formy senatu. Po referencie, hr. Ben- 


nigsenie, zabrał głos minister spra- 
wiedliwości, Szczegłowitow, który w 


długiej mowie bronił redakcji rządo- 

"dowej i zwalczał usiłowania, zmierza- 
jące do uniezależnienia senatu od 
rządu. Minister jest zdania, że rząd i 
senat to jedno, gdy tymczasem zwo- 
lennicy „czczych haseł* z zachodu 
chcą zeń zrobić instytucję, zupełnie 
odrębną od rządu, rodzaj państwa w 
państwie. 

* Mowa ministra wywołała bardzo 
orącą i hucznie przez lewicę i cen- 
um oklaskiwaną odpowiedź Makła- 

kowa. Ośm lat życia politycznego — 

mówił — nauczyło nas, że praca u- 
stawodawcza nie jest „środkiem uni- 
wersalnym* i że prócz nie) niezbęd- 
na jest przedewszystkiem dobra wo- 
la władzy naszej. Dotąd jej jednak 
niema. Gdy minister rysuje wspania- 
łe obrazy dalekiej przeszłości, gdy 
dowodzi, że myśl o gwarancjach kon- 
stytucyjnych to myśl, od której od- 
wrócono Się na Zachodzie, możecie 
być pewni, że stojący na czele rządu 
ludzie z podobnymi poglądami nie 
dokonają odnowienia państwa w du- 
chu zasad konstytucyjnyth, nam 
obwieszczonych. 

Są dwie siły, porozumienie po- 
między któremi jest niezbędne: siła 
rządu i siła Izb ustawodawczych. — 
Zamiast tego minister rozpoczyna 
spóźnioną nieco polemikę z powodu 
znanego frazesu: „Władza wykonaw- 
cza niech się ukorzy przed władzą 
 ustawodawczą*. Minister zapomina 
jednak, że władza ustawodawcza to 
nie Izby ustawodawcze. 

Władza ustawodawcza to uchwa- 
ła dwóch Izb, sankcjonowana przez 
Monarchę. My nie żądamy, ażeby 
przy naszym ustroju państwowym 
ministrowie uchylali czoła przed u- 
chwałą Izby ustawodawczej, mamy 
jednak prrwo żądać jednego, ażeby, 
‘gdy coś stało się z prawem, gdy do 
uchwały tej przychyliła się wola Naj- 
jaśniejszego Pana, ażeby władza wy- 
konawcza, przez Niego wyznaczana, 
nie prowadziła podkopów przeciwko 
woli władzy zwierzchniczej. 

"Wstaje niezwiocznie z miejsca 
. minister sprawiedliwości, który twier- 
dzi, że mows Makłakowa miała je- 
den cel tylko: podnieść nastrój i od- 
wrócić rozum od omawianego projek- 
tu. Nie zebraliśmy się dla oceny 
działalności władzy rosyjskiej. Sły- 
szymy natomiast, że władza nie poj- 
muje pełożenia swego i prowadzi Ro- 
sję do zastoju. Dołączono do tego 
- groźbę, ze jeżeli droga ta zostanie 
wyczerpana, rychło nastąpią wypad- 
ki, które zmuszą władzę do zrozumie- 
nia tego. 

j Na tle dwuch przemówień tych 
wywiązuje się ożywiona dyskusja, w 
toku której zabiera głos także poseł 
polski, Dymsza. Zaznacza on, że re- 
forma senatu będzie równie doniosła, 
jak reforma rolna, wówczas jednak 
tylko, jeżeli senat stanie sią niezależ- 
nym. Rosja, zwłaszcza przy ustroju 
odnowionym, potrzebuje wyższego są- 
du administracyjnego, niezależnego 
od rządu. Projekt omawiany nieza- 
leżności senatowi nie daje i ograni- 


cza się jedynie do drobnych reform 
w organizacji wewnętrznej. W żad- 


nem państwie wyższy sąd administra- 
cyjny nie jest zależny od ministra 
sprawiedliwości. Zależność ta u nas 
jest anachronizmem. 

Duma uchwala przejście do szcze- 
gółowego czytania projektu, poczem 
dalszy ciąg dyskusji odłożony zostaje 
do jutra. 

„Wyrok na sąd arcybiskupi, 

PETERSBURG, 3 marca, (P.) — 
Senat zniósł wyrok warszawskiej izby 
sądowej w sprawie preżydujacego 
warszawskiego sądu arcybiskupiego, 
ks. biskupa Ruszkiewicza, księży: 
- Cieplińskeigo, Raczkowskiego, Piląs- 
kowskiego i czterech włościan, ska- 
zanych: ks. biskup Ruszkiewicz na 
4 miesiące twierdzy, ks. Fląskowski 
na 8 tygodnie więzienia, ks. Racz- 
kowski na rok oddziałów aresztan- 
ckich i ks. Ciepliński na 16 miesię- 
cy twierdzy za przestępstwo służbom 
we, mianowicie za rozstrzygnięcie 
sprawy, niepodiegającej sądowi arcy- 
biskupiemu o nieważności małżeń- 
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stwa, zawartego przez wspomnianych 
włoścjan, według obrzędu marjawie- 
kiego, odprawionego przez duchowne- 
go Związku marjawitów. 

Sąd arcybiskupi uznał małżeń- 
stwa te za pieważne.. Włościanie zą- 
warli nowe małżeństwo, pomimo, że 
pierwsze ich małżeństwo było roz- 
wiązane przez władzę nieprawną. 
Włościanie skazani byli na 16 mie- 
sięcy więzienia, 

Co do ks. Pląskowskiego i 4-ch 
włościan senat postanowił sprawę u- 
morzyć ż powodu braku cech prze- 
stępstwa. (o zaś do ks. biskupa 
łuszkiewicza, oraz księży Ciepliń- 
skiego i Raczkowskiego — sprawę 
wraz z oddaniem pod sąd i całą po: 
przednią procedurą przedstawić war- 
szawskiej izbie sądowej do skierowa- 
nia w drodze prawnej t.j. do wszczę- 
cia sprawy przez l-szy departament 
senatu, 

Skon kardynała Koppa. 

OPAWA, 8 marca, (wł.) — Dziś 
o godzinie 1 min. 35 w nocy w tutej- 
szym pałacu biskupim, nie odzys- 
kawszy przytomności zmarł arcybis- 
kup śląski kardynał Kopp. 

Do przybranej ojczyzny. 

CHEMNITZ, 8 marca, (wł). Ka. 
Wied o 12 w południe wyjechał z 
Waldenburga do Triestu wraz z mał- 
żonką i świtą. 

Zaostrzenie stosunków nie» 
miecko-rosyjskich. 

BERLIN, 3 marca, (wł.)» Dzisiej- 
sza „Post“ w dłuższym artykule roz- 
pisuje się o wrogiem stanowisku Ro- 
sji do- Niemiec i dowodzi, że woj- 
na jest nieunikniona, Niemcy powin- 
ny za przykładem 1870 roku nie cze- 
kać na krok zaczepuy, lecz powziąć 
takowy. Sprawę tą porusza również 
„Voss. Ztg.* i jest tego zdania, że w 
każdym razie do zbrojnego konfliktu 
dojść musi, Dalej przytacza zdanie 
niektórych gazet francuskich, a prze= 
dewszystkiem pisarza angielskiego 
Macdonalda, że niepokój ten wywołują 
Niemcy, zwłaszcza niemieckie fabryki 
broni, które w ten sposób chcą uzys- 


kać większy zbyt dla swoich tabryka- 


tów. 


Biti o deportacji robotników. 
KAPSZTADT, 3 marca, (wł.) — 


Przyjęto tu w izbie posłów 72 głosa- 


mi przeciw 15 Bill, który potwierdza 


deportację 9 przywódców  strejko- 
wych. 
Bomba w konsulacie rosyj» 


skim: 

FIUME, 3 marca (wł.).—Wczoraj 
o godz. 11 wieczorem w ogrodzie 
konsulatu rosyiskiego eksplodowała 
bomba nie wyrządzając jednak szkody. 
Namiestnictwo w Królestwie 

Polskiem. 

PARYZ, 8 marca, (wł) „Matin“ 
donosi, że w najwyższych sferach 
petersburskich poważnie rozstrzygają 
kwestję zamianowania - namiestnika 
dla Królestwa Polskiego. 

Katastrafa w kopalni. 

BRUKSEELA, 8 marca, (wł,) 

W kopalni węgla w pobliżu Mons 
pękła rura wodociągowa zalewając 
szyb na wysokości 80 metrów, W 
szybie na ten czas pracowało 250 
górników, z których 9 utonęło a re- 
szta choć z trudem uratowała się. 


Wyrok w sprawie © szerze- 
tie prawosławia, 
MARMOROS SZYGES, 3 marca, 
(wł) — Dziś ogłoszony został wyrok 
w procesie przeciw rusinom za ma- 
chinacje antireligijne i antipaństwo- 


we. 82 oskarżonych skazanych Zo- 
stało na karę więzienną. Najwyższą 


karę otrzymał niejaki Kobałuk, któ- 
ry skazany został na 4i pół roku 
więzienia i 100 koron grzywny. Po- 
zostali skazani zostali od pół do8 
lat więzienia, a 28 zostało uwolnio- 
nych. 

Rewolucja w Brazylji. 

RIO DE JANEIRO, 8 niarca (wł.). 
W stanie Ceara wybuchła rewolucja. 
Położenie grożne. Rząd republikań- 
ski wysłał wojska. 

Fowsłanie w Epirze. 

WIEDEN, 8 marca (wł), —Dono- 
szą z Valony, że rząd prowizoryczny 
w Epirze obrał sobie za siedzibę 
Aręino Castro, przywódca powstań- 
ców Styromilio aresztował 20 z al- 
bańskiej szlachty, grożąc im rozstrze- 
ianiem, jeżeli łudność albańska przed- 
sięweźmie jakiekolwiek kroki przeciw 
Epirowi. Ruch powstańczy szerzy się 
coraz gwałtowniaj, 


WIEDBN, 4 marca. (wł.) Z Santi 
Quaranta donoszą, że wybuchło tam 
powstanie. 2,000 powstańców obozu- 
je pod miastem. Rząd grecki zwró- 
cił się do mocarstw, aby jaknajśpie- 
szniej udzieliły pewnych gwarancji 
bezpieczeństwa ludności greckiej w 
Epirze północnym. 

Straszna eksplozja. 
PARYZ, 4 marca. (wł) — W 
Fort Vengres pod Perpigdan nastą- 


piła straszna eksplozja w fabryce 
materjałów wybuchowych braci 
Paulliles.  Eksplodował aparat do 


wytwarzania nitrogliceryny. Siła wy- 
buchu zburzyła doszczętnie całą fa- 
brykę, Liczby zabitych i rannych 
jeszcze nie ustalono, lecz przypu- 
szczają, iż jest bardzo znaczna. Do- 
tychczas wydobyto z pod gruzów 
4 trupy. 

Regulacja płac nauczyciele 

skich. 

LWÓW, 4 marca, (wł) Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu przy-. 
jeto ustawę o regulacji płac nauczy- 
cielskich i dodatkach drożyźnianych. 

Odrzuceni: zapomo i. - 


STRASBURG, 4 marca. (wł.)— 
Sejm odrzucił pozycję budżetową 
10,000 marek zapomogi dla t. zw. 


Jungdeutschlandbu ndu (a la roty po- 

cieszne). 

Groźby rozwiązania parla- 
mentu. 

WIEDEN, 4 marca, (wł). Z kół 
parlamentarnych donoszą, że gdyby 
obstrukcja czeska uniemożliwiła nor- 
malną pracę parlamentu, to parla- 
ment zostanie niezwłocznie rozwią- 
zany. 

Krwawa waika miedzy 
żołdactwem. 

STRASBURG, 4 marca. (wł.) 
Wczoraj po południu przyszło tu 
na moście Strasburg-Kiel do krwa- 
wej walki pomiędzy żołnierzami 132 
pułku piechoty i pionierami badeń- 
skimi. 40 infanterzystów przeszło 
na stronę badeńską, gdzie zostało 
napadniętych przez pionierów  ba- 
deńskich. Prusacy próbowali uciecz- 
ki, lecz zostali przyłapani na moś- 
cle i wywiązała się zawzięta bójka. 
Prawie wszyscy odnieśli ciężkie 
pokaleczenia, 

Polacy pezyczyną śmierci 
kard. Koppa. 

BERLIN, 4 marca (wł.). —Jeszcze 
przed zgonem kard. Koppa, hakaty- 
styczna „Tägliche Rundschau“  za- 
mieściła rodzaj nekrologu, w którym 
całą winę za przedwczesną „śmierć 
dostojnika zwala na polaków. Pismo 
stwierdza, że Koppowi zawsze zale- 
żało bardzo na przywróceniu do- 
brych stosunków pomiędzy polakami 
i rządem pruskim, czego polacy ni- 
gdy nie mogli zrozumieć. Od lat był 
on tarczą, w którą bili polacy, któ- 
rzy ze swego nieprzejednanego SZ0- 
winistycznego stanowiska nie mogli 
ocenić jego zarządzeń, Tak było w 
roku 1906, kiedy kardynał! zakazał 
podwładnemu sobie duchowieństwu 
uprawiania podburzającej agitacji na 
rzecz szkoły polskiej. Wtedy to roz- 
poczęła się naganka wściekła na 
zmarłego kardynała i polacy starali 
się zatruć mu życie gdzie tylko mo- 
gli. Niegodni polacy są zatem gwoź- 
dziem do trumny kardynała Koppa. 
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W końcu dziennik przyznaje, że do 
zgonu Koppa przyczyniły się także 
rozprężone stosunki, jakie istnieją po- 
między t. zw. kierunkiem berlińskim, 
a kolońskim na tle sprawy organiza: 
cji robotniczych. 

Echa zajść w Saverne. 

SAVERNE, 5 lipca, (wł.) Wczo- 
raj toczyły się tu rozprawy sądowe 
w sprawie 27 obywateli savernskich, 
którzy skarżą urząd wojskowy o od- 
szkodowanie z powodu aresztowania 
ich i nieprawnego więzienia w piwni- 
càch  koszarowych, Powszechnie 
przypuszczano, że przyjdzie do zgo- 
dy, gdyż rząd zaproponował wszyst- 
kim skarżącym po 50 marek odszko- 
dowania, lecz oskarżeni nie zgodzili 
„Sid, wobec czego rozprawy odroczono 
„do dnia 10 b m. 

Rozstrzelanie żołnierzy. 

KONSTANTYNOPOL, 4 marca, 

(wł) Jak donosiliśmy w tych dniach 
napadło na dwie córki generała San- 
dersa, odbywające przejażdżkę po 
wybrzeżu małoazjatyckiem w towa- 
rzystwie jednego z oficerów niemie- 
ckich 8 żołnierzy tureckich, którzy 
zmusili spacerowiczów do wydania 
im całej posiadanej gotówki na sumę 
około 600 marek. Obecnie żołnierzy 
tych schwytano i rozstrzelano, 


Skutki opadów atmosfery» 

| cznych. 

NOWY YORK, 4 marca, (wł) — 
Po wielkich opadach śnieżnych na- 
stąpiia gwałtowna odwilż. Olbrzy: 
mie masy śniegu, topniejąc, zalały 
całą okolicę Nowego Yorku, uniemo: 
żliwiając wszelką komunikację, Skut- 
kiem tego prawie zupełnie ustał ` do- 
wóz żywności do miasta, tak, że No- 
wemu Yorkowi zagraża głód. Oba 
liczono, że podczas burzy 
śnieżnej zynęło w samym 
tylko Nowym Yorku 26 osób. 
Nie wiadomo dotyczczas jaki los 
spotkał kilka pociągów, które nie 
przybyły dotychczas do stacji prze- 
znaczenia. Pociąg idący z Atlantyk 
City ugrzązł tak głęboko w śniegu, 
że przez długi czas nie będzie mógi 
ruszyć się, zwłaszcza, że podanie po- 
mocy jest niemożliwe. 


Czas odnowić 
pbrenumerate, 


47 4$ EU BYK MM a a 


Fa FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt w Warszawie. 
Choro y wenerycz €, moczo» 
płciowe, skórne i zabiegi chi- 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—93 w., w nie 
dziele i Święta 11—1, ul. Zielona Nr. 3, 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul, Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i  oświetl, 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


„ela, A. Jartowski 


©» Konstantynowska 5. 


©, 
É Wejście przez sklep 
Bugenji* tel 25 01, specjalistą wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci. powrócił 


z zagranicy przy nuje u siebie i poza domem 
i Manicure pedicure. 


Syndyk upadłości małżonków 


WASILEWSKICH 


podaje do wiadomości. że jest do wydzierźawienia 


„B A R V E R 5 ÀA j LL È Si Piotrkowska 47. 


Oferty do dnia 5 marca wiącznie składać na ręce syndyka 


Tadeusza aamieńsxiego 
adwokata przysięgłego, Srednia 3. 
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N 51 
Lecznica dla przychodzących chorych 


ul. Zachodnie N: 52 przy ul. Zawadzkie j (wejście i od Piotrkowskiej Ne 17) tel. 35-58 
Specjalność Dnie przyięcia w lecznicy Í 


Lekarze ordynujący | 


poniedziałek środa sobota 
Dr. Altenkberger 0. ch gardła, nosa | uszu wtorek. czwartek, piątek 
Dr. Artyfiikiewicz ©. | ch kobiece I akuszeria | codziennie prócz wtorku i piątku. 
YO TAJNE O UEEC="T" poniedziałek środa. piątek 
wtorek, czwartek, sobota 
"wtorek i piątek — 
mai poniodziatek. śłóta, piątek 7 
wtorek i piątek 
wtorek czwartek piatek 
poniedziałek. środa sobota 
wtorek, czwartek sobota 
A poniedziałek. środa piątek |. 
ch dzieci wewnętrzne | ponieńzialek czwartek. sobota 


codziennie prócz n'edziel 
ch kobiece 1 akuszerja 


ch. weneryczne i moczopłce. 
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ch. kobiece i akuszarja 
ch. kobiece | akuszeria 


ch. gardła. no- 1 uszu 
Tanman an AE 


ch weneryczne i skórne 


Dr. Bernard W, 


Dr, Brabander T., 


Pe e o 0 "HA, 
Dr. Brzozowski K. 
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Dr, Czaplicki B. 


Dr. Dutkiewicz W, 


merere aesae — aame 14 

Dr, Dunin-Wąsowicz 

Dr. Garliński W. 
REKE 


Dr. Gloger R. wtorek. czwartek. sobota 


Br. Goidker chirurgia poniedziałek. środa, sobota, czwartek 


poniedziałek 


ch. kobiece 


ch. dzieci 10 


"ch wewnetrzne 


Dr. Goldenherg A. 


Dr. Gromski 
Dr. Gundiach 


codziennie 
codziennie 
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ponienziaiek, środa piątek 


ziec 


Dr. Jasiński E. chirurgja i kobiece środa i sobota 


poniedziałek środa. piątek 
| m) 


niedziela 
wtorek i czwartek 
_poniedz.. wtorek czwartek, piątek 
środa i sobota 
codziennie prócz niedziel 


środa 1 sobota 
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ch wewnętrzne i zieg 
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ch. wewnętrzne 
ae ee 
ch. wewnętrzne 1 dzieci 


ch. wewnętrzne i dzieci 


ch. nerwowe 


Br. Jokiel J. 


— 


Dr. Lewinson SŁ 


Dr, Lipiński Klem, 


Dr. Libiszowski Es 


r. Łuczycki B. || 
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Dr Ługowski Z. ch kobiece i akuszeria codziennie 
mee a pan emm | ea A 
Dr Marks M, ch, kobiece i chirurgia poniedziałek i czwartek 
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ch czu codziennie prócz niedziel 
ch. kobiece i akuszerja niedziela, poniedz., czwartek.sobofa 


ch. wewnętrzne i nerwowe wtorek i piątek 
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poniedziałek 


Dr. Michalski J. 
Dr. Michalski Ł. 


T. elstaedt E. 


Dr Olszewski L. 
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ch. wewn., żołądka i kiszek 


codziennie prócz niedziel 
eai. T OAA, Or niedziela o o aT g 
Dr Osiecki T. oh. wewnętrzne płuc 1 serca Środa 
sobota 
DDr osiewicz Je , | cii wewnetrzne i dzieci 7 codziennie 777 
Dr Rueger P. ch. wewnętrzne i dzieci poniedzialek wtorek. sobota 
Dr Sadkowski "eb, wewn.. żółądkaikiszek | _ _ coiziennie prócz niedziel 


| wiorek, czwartek sobota niedziela 

( poniedziałek środa, piątek 
poniedziałek, środa. piątek, niedzieła 

wtorek, czwartek. sobota 

wtorek i czwartek 

piątek 


ch. weneryczne i skórne 


Dr Skusiewicz F. 


Dr Sonenberg E. ch weneryczne i skórne 


r Tomaszewski 
r watten l. 


| domadm 
chirurgja i ortopedja 
chirurgja 


są uznanej dobroci, czyste i wy- 
borne w smaku. 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 
90 i 1.25 za but. 


Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75,80, 
90, 1.—i 1.50 za but. 


Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 
1.50, i 2.00 za but, 


Skład Piotrkowska 99. 


Wina,Chasta' 


© 


Poszukuj 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T, Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma, 4407—0—1 


Czy 
toprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opaienizna. plamy pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


pawiot je 54, i Konstanty- 
nowska jl 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 
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Konkurencia 
Skład obuwia 


PA Ai. Rzeszkowskiepo. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i fileowych, kaloszy  petersburskich "płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. T1767-50 
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Gabinet den.ystyczny 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 
położona < zE | l k: 

"". Pańska Willa JI IA. LACAN 
z piąknie urządzonym ogrodem  rawajecza, 14 pokojów ' l 10UiI0! 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, TAr aTa a A AE AER E 
, m Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR, ZIEGER, ZITTAU, 
(Sia Niemcy.) 


wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t, p. jest 
miast do sprzedania cenie wartośc , 


dentystyczne. 
Specjalista: chorov zębów. jamy 
ustnej i sztucznych zębow Wyj- 
mowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje od » i pół — 2i od 4—8 
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Kto szuka: 


mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


=Z 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 

ao wiadomości ogółu 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „Nowym Kurjerzo Łódzki”. 


inżynierów, 
urzędników 
tech ników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


i najtaniej 


BMESZECSESESESESESESE5A545 a 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a, chorych 1 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwąrcwasa 

WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4.i 
i NERWOWE ps do 5 i pół.p.p 
< (waniedz. od 10—11 


CHOROBY CHI- | PT: M Kantor 
RURGICZNE | od a A od 7—g 
CHOROBY ( Dr M. Papierny 

KOBIECE ( codz. od 8—4 
CHOROBY DZIBCI ( DE id; ORA, 


Dr.. B. Donchin 
codz. od 9—10 r; 
Dr. C: Blum 

poniedz, wtor. 
środ., czw. od 
1—2, piątek., sob 
niedz. od 9—10 r 
Dr -L. Prybuiski 
w niedz., wtork. 


CHOROBY Oczu ( 


CHOROBY NOSA, | 
USZU i GARDŁA | 


; 


CHOR. SKORNE | czw. piątki od 
i WENERYCZNE | 1—2,  Poniedz. 
| środy, sob od 

8—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


SSS 
Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KARTOWSKA 


Łodź, Konstantynowska 
TELEFON Ne 28:01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
licach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
„suszeniem (Maniceur) czyszczenie paz 
nokci rarvowanie włosów i wszelsie 
roboty w ząkres perukarstwą wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow 
szym stylu wykonywane pod moun 
kierunkiem Wyuczam upiaania naj - 
nowszych iryzur w 5 lie«cj|ąch 
Abonament na miejscu i w domach, 


w 0 Mim w, 


5 


XJ 


„ MA WYNALAZKI MODELE 6 MARKI FABRYCZ 


GOLOMAN i ELLENBANU 


WARSZAWA, LESZNO N° 15 Teleton N* 228 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA X 5. Tel. 38-79. 
Sp. choroby skórne, włosów, wenes 
ryczne, moczopłotowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar 
sanem Khrlich-Hata „606% i „9147 
(wśródżylnie). Leczenie elegtrycznośc 
cią (elektroliza) (usuwanie SZpecą* 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przy jęć oð 
il, do 12'i, i od 5-ej do 8-ej ‘wiece 
w niedziele od 10-ej do 2-6] po pe 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


NBKKIKLGKO OKK 
Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


KOBA | 
Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvwarsanem „„Erliche 
Hata „600 914“ wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością 1 mas 
żem wibraoy)nym i 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano io? 
4—v po pol. panie od 6—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnią , 


POKO ORK ZGK 
Choroby skórne, wenes 
ryczne ı niemoc płciową 


WF. LEeWKOWICZ 


Leczenie trypra bez szpřycos 
W AFa Tel, 30-44 
Przy sypiilisie stosowanie prep. „606 
| „914% Levzenie 6iektrycznoś cią im 
sażem wibrącyjny m. 
Konstantynowsaa 12 
0Q0»04 teatru selina. 
od H—l i od 6—y. dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dia Pań osobna poczekalnią, 


” | | . 
Dr. Rabinowicz 
CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
I USZU | 
3. Zielona 8. 


zemplarzy wspaniałego albumu 


„Kurjera* nabywać mogą po 


ra“ ul, Zachodnia 37. 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia I-go maja. 
Kolej Fabryczno-tódzka. 
ODCHODZA z LODZI: a) 42.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 
M 3.45, 4.50, g) 5.45 1) 6.48, 7.83, 8.45. 


rzychodzą úo Łodzi: 4.37, 7.22, 8.35. 9.86, i) 10.40, 1.00, 
areis 6,20, 8.08, 9.55, k) M00, ` ak: ? 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.18, 3.12 
DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01, 12.34, 5.30, 2.31, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: .21, 10.51, 12.22, 6.20 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 4.26. 6,03, 


Odehodzą do Łowicza 106, Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź -Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g, 7,46. 

UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi ga- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej kómunikacji. 

Pociągl bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


8.10, 


mebiowanie 


dania. Długa 18, mieszkania 12.. 


całkowite pokojów: sypialne- 
go, stołowego i kuchni, oraz 
lampy gazowe, z powodu wy- 
jazdu natychmiast do sprze- 

389—2 


UWADZE CHORYCH: 


„yna. ee Rzerzączką (tryprem) 


dzajcie, się na jedno, a miano- 
wicie że choroba zwana 
koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szpryco wanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRYNEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą | chroniczną, oraz przy opla 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów Ci 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główn 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla iatów. 
Moskwa W:ny J. Mozgówoj, Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Hahi 
dlowy „J, Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 j 
Sprzedał we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma 
gazynie T-wa R, Kellera, i Spółki, K. Krmansa, G, Brunsa Matejsena W, K. 
4 Kerrejna i w,inbych składach . aptekach, ) 


Zawsze świeże i SMACZNE 
SKUMBRIE 


Czarnotmorsko«Azowska Fabryka Konserw, 


S. Ba FALC-FEIN w Odesie. | 


Sprzedaż wszędzie. 2329—2 


RIASA AF STY 
©% Ch. Bess 
3/ ERY 3 


Pracownia okryć dams*ich i "ostjumów 
Piotrkowska 82, front tel. 31-98. 
powrócił z Paryża, gdzie zaopatrzył się w bogaty- wybór 
modeli na nadchodzące sezony wiosenny ł letni. Zamówienia są 
nywane jak najwykwiutnier pod moim osobistym kierunkiem. 


najnowszych 
wyko- 
r2281-6 


Wydawca Antoni kS.że«. 


UPOMINEK | 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


[zzz cz wez 
NAPOLEON 


EEEE NL TURECKA) 


(iegiony i Księstwo warszawskie) | 
w opracowariu Ernesta Łunińskiego f 


K&T Około 500 ilustracji. 9 


Cena Księgarska rb li, prenumeratorzy 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć mozna w administracji ,,Kurje= FH 


er. 


A | 
P 
0 
L 


== 


Przeciw 
Rzeżączce (Cryprowi) 
najnowszy środek „SALO“ 


„PICZELÓK* 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
ipo 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
i w niedługim cząsie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz. 
Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
JE 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
wszystkich aptekach.  r2017—17 | 


Dóktór meda 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci. Nawrot 7. 
Telef. 32—42, Od 4—7-6ej 2327—3 


rem zatr ear 


„GABINET 
LecZniCZ0-KOSMEIYCZAY 


Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 
gów etc. Poprawa kształtów, za- 
biegi upiększające aparatami ele- 
ktrycznemi najnowszego systemu. 
Specjalność regeneracja i. trwałą 
rekoloryzacja siwych włosów bez 
użycia tarby. 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu), 
CEGIELNIANA N 4 telet. 8-42. 
Przyjmuje 11—2 od 4 do 7. wiecz. 
Tylko dia Pańl 1602-0 
Doktorowa Frydowa. 


BUCHALTERJI, 


6 i pół. — 7 i pół Wtorek, środa 
od 7—8 w arytmet. handl., korespo- 
dencji uczy gruntownie naucz. W. 
WUDZYNSYK:, zatwierdzony przez 
Władze Naukowe. Wykłady w pol- 
skim, rosyjskim, niemieckim, tran- 
cuskim, ul. Widzewska 42, m. 8, 1 p. 
Godziny przyjęć: poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. 144—4 


KAGOWSBNSLNBIE 
Akwarjum 
salonowe i muszie 


okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. 8, 
tront, ll piętro. 310—0—1 


Doktór med. 


polestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. 
ie. teieżonu 44—6ż, 
Przyjmuje do Ll rano i £—7 po poł 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


gardła P 


m i "m ” 4 i è 
TEDE T A EN BA A 


p4 < 


i nerwowe specjal. 
(serca, płuci przemia- 
my materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 
Zawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz| 


B: Lifmanowicz 


Krótxa I2., (tel. 18-81) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Dentysta 


B. Rubaszkin 


mieszka obecnie. przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod X 11. 


Ur. Feliks Skusięw cz 


Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 9y,—11g. rano 
5 — 8 g. Pk W. niedziele 
święta od 9'|, — 12 g. ran 
Telet. 26-26. 


Dr. S. $Sznitkind 
Średnia AŻ 3. 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 608) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
ete.) | 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
ij do Owiecz. 


Dr. M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecyćh 


warsz. Uniwers. Kliniki 
Akuszer 


Przyjmuje od 10—11 i od 4 i pół do 
6 i pół po poł 
ul. Południowa 28, tel. 18-35 


b. ordyn. 


Dr. Med. 


f. Margolis 


JUNIOR 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 
po poł. ` -~ r1—5305 


Learz-weiery -arji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 

porady w zakres lecznivtwa woho- 

dzące, szczepionki djagnostyczne ek - 
spertyzy, 


Doktór 


Rotwano 


powrócił. 


aro rama | + 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5; tel, 26-50. ` 


< w a o e 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłcitowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia r10 


Suchy węgiel orzecho- 
wy dia p. p. Piekarzy 
o umiarkowanej cenie w skia- 
dzie węgla H. Kupczyka. Ui. 
Tramwajowa Aż I6, tel. 
N 12-06. Tamże Gips za» 
graniczny, 150—12 
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| Choroby wewnętrzne bandlowe|. posiadający znajomość ję 


zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad: 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon= 
dent“, 4504-0 
ALALA Meble różne w wiel- 
a kim wyborze nowe 

i używane, oraz łóżka metalowe, wóz- 
ki, welocypedy dziecięce, kołyski. 
wanny zwykłe i z piecami, lodownie. 
Meble gięte pierwsżorzędnych fabryk 
krajowych Najtaniej bo po cenach 
fabrycznych Poleca magazyn mebli 
Władysława Romiszowskiego. Piotr- 
kowska 116 I piętro front W nie- 
dzielę magazyn otwarty od 1-6 p. p. 
327 —2 

5” sprzedania aniasser do pię: 
ciokonnego motoru zupełnie no- 

wy Wiadomość: ul. Konstantynow” 
ka M 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień 3704— 


mom ani z am A | A A. MACA PORTA MAIN 
| FB murowany 0 6-ciu mieszka- 

niach do sprzedania Ul, Nowo: 
Lutomierska 15, wiadomość u gospo- 
darza 396 —— 
go agiel do sprzędania. UT Zakat 

na N 19 3%1—1 
jay V'an się pies, Żółty, końce 

iap białe, pierś biała, odebrać 
można za zwrotem kosztów. Ul. Za: 
bia NM 17 m. 20. 394—1L 


potrzebna zdolna bluzczarka, do 
niesklepowej roboty, do Pracow= 
ni sukiea. Ul. Zawadzka X 17 m. 30. 
373—2 
pooszukuję pożyczki od 8-do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabianicach, na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na- 
Łeśle wiadomość do „N. Kurjer= 
tódzkieggo* Zachodnia 37 pod „Ośm 
dysięcy* 
[DO de dwuch panów z, esto 
dzi nnem utrzymaniem. Tamże 
smaczne obiady. Nowy Rynek N 6 
m 27. 
potrzebna zaraz do dwojga pań- 
stwą służąca umiejąca gotować. 
Konstantynowska 18. 362—3 
Ea oszukuig 2 pokoi z umeblowaniem 
lub bez. z oddzielnem izolowa* 
nem wejściem. Oferty składać w „Kur- 
jerze* pod literami. W, S. 345—5 
iwa spożywczy do sprzedania nie- 
drogo. Nowe Chojny, ul. Kamien- 
na 3. 359—3 
SGPrzedam bardzo tanio wózek dzie* 
cinny i fisharmonję. Polna 5. 
m. 10. 396—2 
ge ingt dowód N 52360 Oddziału 
Teo łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 376—3 
Za dowód Ne 6914 ziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożycźko- 
wego. Zachodnia 81. 392—3 
25% dowód Je 95271 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko: 
wego Zachodnia 31. 387 —3 
aginąt paszport, wydany z gmi- 
ny Sujki, pow. i gub. warszaw- 
skiej, na imię Tekli Kwiecińskiej. 
336—3 
Jesna paszport, wydany 2% gmi- 
ny Drzewice, pow. kolskiego, gub. 
kaliskiej, na imię Czesława Słod- 
kowskiego. 352—3 
a uął paszport, wydany z gminy 
Ujazd, pow. brzezińskiego, gub. 
piotrkowskiej, na tmię Stanisława 
Nowak 369—3 
Z paszport, wydany z gminy 
km Wożniki, pow. i gub. piotrkowe« 
kiej. na imię Marjanny  Tatarskiej. 
867 —3 
pena FM W ZZATERETZE AA IONPAZOĄ | ; DRE ZCAKA EE. DEE CY 
gena wid pruski. wydany 2 po- 
wiatu m. Łodzi na imię Anny 
Krupa 363—3 
asma paszport. wydany z magi- 
stratu m. Kutno, na imię Abra: 
ma Horshorge ida Se 
©gagreniczne paszporty załatwia 


prędko 1 tanto M Marszak ul. 
Długa M 21, mieszk 17 2231-39 


gesineia karta od paszporiu, wy- 
dana z fabryki Wałkowicza na 
imię Józefa Bykowicza. 393—1 
Figarinęła karta od widu z fabryki 

Poznańskiego, na imię Marjanny 
Bal 888—1 
ŻA kurta od paszportu, wy- 


dana z browaru Ansvadta, na 


imię Antoniego Ulejniczaka, 390 —» 


Bankowiec 


z l0-letnią praktyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban: 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim. polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Lambio* przyjmuje exped. gazety 
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